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Z ałączniki w edle um ow y.

W yłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
^  UI1EDENI.—WollZEilelt j

s z k o l n a *
K rak ó w , 21 kw ietrrn .

Z arząd  głów ny T . N . S . W . rozpisał w 
m arcu  br. w  szerokiem  gronie ekonom ’ - 
stó w , polityków  i publicystów  ankietę, 
z a w ie ra ją cą  trz y  n astęp u jące  p y ta n ia :

1) Czy w ydatki n a ośw iatę m ogą w 
Budżecie p aństw ow ym  ulec pow ażne  
m u podniesieniu i ew entualnie w jakim  
tto p n n i w najbliższym  d ziesięcioleciu7

2) Czy rozkład ciężarów  na szkolnic­
tw o i ośw iatę m iędzy p ań stw o a  sa ­
m o rząd y  stw orzy  m ożliw ości zw iększe­
n ia  w yd atków  na szkoły i ośw iatę?

3) Czy przerzucenie w iększych cięża­
ró w  na społeczeństw o bezpośrednio  
p rzez ograniczenie bezpłatności n au cza­
n ia  w szkołach średnich , zaw odow ych i 
(wyższych je s t  w w iększych rozm iarach  
celowre o raz ze w zględów  społecznych i 
gospod arczych  uzasadnione?

P is z ą cy  te słow a, zaszczycony zapro­
szeniem  do w zięcia udziału w  pow yższej 
ankiecie, śpieszy d ać m niejszem  k ró t­
kie odpowiedzi na pow yższe p y tan ia .

Co do p y tan ia  pierw szego, czy i w ja  
kim  stopniu p aństw o m oże zw iększyć 
sw o je  św iadczenia n a  szkoły i ośw iatę  
w  najbliższych la tach , decydującoini są  
dwa m o m en ty : w zrost zam ożm .śH  spo­
łeczeń stw a i ew olucja pogląuów  poli­
tyczn y ch , decydujący* li o tabun lub 
innvni rozdziale dochodów p ań stw a.

W iele  p rzem aw ia za tom, że budżet 
tego roczn y  p rzed staw ia  m aksym alne  
dopuszczalne obciążenia podatkow e bul 
ii ości p ań stw a. P o d a tk i państwowe^ P o ­
średnie i bezpośrednie, tudzież różne  
d an in y  na rzecz p ań stw a, stan ow ią co 
n ajm n iej 30 procent, j-ncznego doehnrłir 
społecznego, oczyw iście ..b ru tto ". W y ­
d aje  się to  w naszych  w arunkach nie­
p rzek raczaln ą  g ran icą  obciążenia pod at­
kow ego, poza k tó rą  m usiałaby u sta ć  i 
ta k  bardzo jeszcze słana k ap ita lizacja  i 
zacząć się p a u n e w z a cja  pow szechna. —  
D alszy w zro st dochodów" p ań stw a jest  
m ożliw y tylko p rzy  rów noczesnym  
w zroście dochodu społecznego w zwuąz- 
ku z dopływ em  taniego pieniądza zag ra  
nicznego : racjo n aln eg o  jego  zużytko­
w ani i d la gospodarczego podniesienia  
p ań stw a.

T ak  w ięc p rz y jm u ją c , że zasad a, na  
któi ej opiera się obecnie rozdzm ł w y ­
datków  państw ow ych  na różne ty tu ły

budżetu, nie ulegnie zasadniczej zm ia­
nie, w yd aje  się m ało praw dottodobnem , 
aby św iadczenia p aństw a na szkoły i o- 
św iatę m ogły być w y d atn i? zw iększone. 
Byłoby to m ożliw e tylko w takim  w y­
padku, gdyby rządzące naszem  ogó’nem  
życiem  politycznem  poglądy  zm ieniły  
się, do tego stopnia ,że zm iana ta  znala­
złaby sw ój w yraz w* odmienem niż do­
tąd dotow aniu różnych działów adm ini­
stracji i organów" państw ow ych, p rzy- 
czern szkolnictw o i o.śwn.ta zostałyby u- 
znane za inw estycję  n ajp ilniejszą i n aj- 
rentou n iejszą. T eo retyczn ie  da się to 
w praw dzie pom yśleć, w n ra k ty cc  je ­
dnak p r z e d s t a w i a  m aks mum —  nie­
praw dopodobieństw a.

Co do drugiego p y ta n ia , czy p rzerzu ­
cenie ciężarów" szkolnych 111 sam orząd y  
zw iększyłoby d o tacje  szkoły, to odpo­
wiedź na to p y tan ie  zam yk a się w zasa­
dniczej części już w* od paw iedzi na p y ­
tanie poprzednie. T ak że  i fu m om entem  
ro z strz y g a ją cy m  musi b y ć taki lub in­
ny  w-zrost dochodu społecznego, tudzież  
sposób rozdzielania dochodów pod atk o­
wych p ań stw a. S am orząd y te ry to rja ln e  

zaw odow e n ic byłyby  m e ograniczone  
w w yn ajdy w aniu  wydaitiDYah zrńdef po­
dał kow ych dla sw ego w yłącznego u- 
żytku. Ich  sp raw n ość finansow a zależa­
łaby przedcw szystkiein  od tego, jakie  
źródła podatkow e zostałyby mi p rzek a­
zane przez państw o. Zależnie od v 'y d at-  
ności ty ch  sam ych źródeł w  różnych  
częściach pańAt-wa sy tu acja  finansow a  
sam orządów' p rzed staw iałab y  się roz­
m aicie. W  n iek tórych  częściach  pań­
stw a sam orząd y  te ry to rja ln e  m ogłyby  
istotn ie znaleźć się tą  d roga w p osia­
daniu takich środków , któreliy pozw o­
liły im  dotow ać szkoły sw oje znacznie  
ponad stosow ane obecnie n orm y. A le za 
to w innych częściach  p ań stw a  sam o­
rządy tam tejsze d ysp on u jące  tern sa- 
memi zródłam . doehodowemi okazałyby  
się tak  ubogiemu, że m ogłyby n a  szkoły  
na sw ojem  terytor.jum  łożyć znacznie  
m niej, niż to cz y ir  obecnie państw o.

T a k a  zm iana system u m iałaby ten do­
bry skutek, że proces w yró w n y w an ia  się 
różnych k u lturalno-cyw ilizow anyi Ii po­
ziomi >w w p ań stw ie n a  linii najniższego  
zostałby w strzy m an y , że p ro g ram ' n> 
gjo n alistyczn y  znalazłby tu ta j  sw oje

pierw sze m aterja ln e  pod staw y, z dru  
gie.j stro n y  jednam tem po rozw oju kul­
turaln ego  cały ch  wielkich dzielnic pań  
stw a, jak o  bardzo ubogich zostałoby  
znacznie zm niejszone, w każdym  razie  
spadłoby c wiele poniżej obecnego. -

N a t r z e ć  e p y tan ie  co do celowTosci 
przerzucania kosztów  szkoły i nauki na 
sam ych u czących  się i ich rodziców, 
należy ze w szystkich  względów- odpo­
w iedzieć przecząco.

P o m ija ją c  w yraźne p rzep isy  konsfy  
tu cji. sto jące  n a przeszkodzie takiej 
zm ianie, zosrałaby tu p rak ty czn ie oba 
lona jedn a z glów ych zasad now oczesne­
go p ań stw a d em okratycznego, które  
dziedzinę szkolnictw a i W yohow ania u- 
w aża z a , jeden z głów nych zakresów  
sw ojej władzy. Z a pom ocą szkoły p a ń ­
stw o dem okratyczne dąży do różnych  
sw oich celów , jak  do u n ifik acji oby­
w ateli. do urab ian ia ich w'edług jednego  
za n ajb ard ziej pożądany uznanego typu  
psychicznego itd . W szy stk ie  je sw oje  
cele p aństw o może o siag ać tylko w tedy ,

kiedy ono płaci za szkołę naukę głów ­
nie lub zgoła w yłącznie. O parcie szko­
ły na opłatach  sam ych uczących  się, 
oznaczałoby całkow ite zerw anie z now o­
czesnym  etaty zm em , ravłykalne p rze j­
ście od ; d em okratycznego p ań stw a o- 
piekuńezego do p ań stw a liberalnego, co 
znowu pociągnęłoby za sobą tak ie  zi lia­
ny  w naszej s tru k tu rze  p ań stw a, k tóre  
nie dałyby się pogodzić z m entalnością  
ogrom nej w iększości zarów no rząd zą­
cych jak  rządzonych.

E p o k a  s tareg o  t. zw. „klasycznego"  
liberalizm u m ija powoli n a w e t w jego  
ojczyźnie w A n g iji. N a kontynenciey-aś  
skończyła się daw no, u stęp u jąc m iejsca  
eta  ty  zmów i p a ń s tw a  socjalnego i opie- 
K uńczego. S tan  ten, dobry, czy  zły, je s t  
obecnie tak  u trw alon y , że w yłanianie  
się z niego w jednej tylko dziedzinie np. 
szkolnej, gdyby było naw et p rak ty cz ­
nie m .ojliw em ; oprócz różnorakich  sk u t­
ków" bardzo ujem nych , aouatnieh  nie  
dałoby żadnych. (s -i) .

Wykrycie tajem niczy o sprzysieżenia.
„Zrkon rycerzy prawa

f Telefonem  od  naszego korespondenta).

I I

W i r m w ł ,  21 kw ietnia. „Fkapress Poran­
n y "  przyT.asi n astęp u jącą  sen sacy jn ą  infor­
m a c ję :

W ładze n ch cy jn e  w padły n a  trop nowego 
operetkowego tp rsy siężen ia , które nazyw a to się 
, Z akon om  R ycerzy  P ra w a ". Nowa organ izacja 
pow stała a a  g n u u it jtośnego w swoim czai w 
„Pogotowia Patriotów  Polskich O tacza się 
ona w ielką ta iem iu cro ż a a . ..Zakon Rycerzy 
P ra w a " stanow i! kom eade płów aą, ruch po­
dejm ow ały organizacje podrzędne i m niej ta­
jem n icze, jak  „O rganizacja Faszystów  Pol­
sk ich " '„Zjednoczenie Młodzieży - W szechpol­
sk ie j"  i t. d.

Sam  . Zakon R ycerzy  P ra w a " dzielił się na 
5  otopai organizacy jnych . N ajniżsi stooniom 
członkow ie organizacji m ieli nazw ę sjRy*cerzy 
P ra w a ", drudzy z k o k i „B raci Martwych 
Trzy następne stopnie b y ły  śc iś le  zakonspi­
row ane i  m iały podobne n arw v  m asońskie.

Pierw szT dw a stopnie obejm ow ały nic-wła- 
"emniozoruwh, chociaż „ B racia  M artw i" mogli 
ju ż  angażow ać now ych członków . Członkov ie 
tych  dwóch stopni m ogli sig rozpoznaw ać 
między sobą przez podaw ani? ręki w (en spo­

sób, że przy a sc^ jro  na praw ą rękę nak ład ali 
lew ą.

Członkow ie trzeciego siocmia, t. zw „ B ra cia  
K onw entu ", posiadali legitym acje. Niższe stop­
nie , t. j. pierw szy i drugi, rekrutow ały się 
przew ażnie z pośród m łodzieży, a le  w radzie 
nadzorczej i sztabie generalnym  znajdow ali się 
ludzip pow ażniejsi, pewieL «enator, poseł, puł­
kownik kaw alerji, n iżsi oficerow ie, adw okaci 
i L .p. D yscyplina b y ła  utrzym ana prezbą są ­
du doraźnego ( ? ! )  i sądn honorowego.

W arszaw a podzielona b y ła  na i  okręgi, 
każdy z nieb liczy ł po dwa kom isariaty, kom i­
saria t po 6 sekcy j i rezerw y. Sekcja , ja^o 
najm nie jsza jednostka organizacyjna., liczy ła  
S— 12 członków . O statni spis członków liczy ł 
2 ,ł5QO n a z m sl K onspiracy jne zebrania „R y ce­
rzy P ra w a " odbyw ały się przew ażnie w pe­
w nym  lokalu Drzy ul. Hożej. Tam  też o d le ­
w a! y sio pełne ta jem n iczo ści akty sk ład an ie  
przysięgi.

W ładze policyjne zaięly s ię  organizacją
spadkobierców  P P P . i przeprow adzają docho­
dzenia.

W Ł A D Y SŁA W  RU D K O W SK I.

BRYLANTOWA 
GWIAZDA
Historja Jednej nocy.

fCigg dalszy).
'Widownia m iała typow y w ygląd sa lek  k a ­

baretow ych teatrzyków , z tą  jed n ak  różnicą, 
l e  o w ystaw ności i kom forcie dawno już tu 
w idocznie zapom niano. S to lik i przykryte 
w prawdzie obnisam i, a le  nie nad zw yczajnej 
czystości, krzesła w yplatane, na podłodze cho­
dniki. m ocno ju ż podniszczone.

Tuż kolo scenk i rozsiadła się ork iestra , d o ­
jo n a  z dwóch skrzypków , jed nego basisty , 
w iolonczelisty, k larn ecisty  i dyrygenta, k tó ry  
low nocześnie g ra ł na fortepianie.

Na sali niew iele jeszcze  ludzi. Z a jętych  by­
ło  zaledw ;e k ilkanaście  stolików . Publiczność 
sk ład ała  się przew ażnie z mcż.-zj zn, p o p ija ją ­
cy ch  piwo, herbatę  lub czarna kaw ę. B y ło  za­
ledw ie k J k a  pań, w idocznie z k .te y  kupców  
lub urzędników , ja k  m ożna było osądzić z b*h 
ubioru i w yglądu tow arzyszących im  męż­
czyzn.

N a dwóch czy trzech sto likach , tuż przy 
scen ce  w idniały, w ciśnięte w zapalniczki, 
k a r tk i z napisem  „zajęte*1, w idocznie zamó­
w ione dla 6 tałycb  byw alców  Kabaretu, Przy 
jed nym  z bocznych stolików  sied ział ze znu­

dzoną m iną przedstaw iciel w ładzy, w  mundu 
rze podkom isarza p o lic ji. P rz y  ir.nrm , w ięk­
szym *c d e , z boku sceny siedz:a ło  k ilku  o fice­
rów rożnego w ieku i rangi, w idocznie w do­
skonałych  hum orach, bo ten ką.t sa li roz­
brzm iew ał co chw ilę, szczerym , głośnym , w e­
sołym  śnrechem .

Sp o jrzen ie  Ady obiegło salę do okoła . m ija - cego  na 9alę m ężczyznę, o p o c ią g łe j, rasowpj
1AP. nHmPf.Tl 1A rt-m i <1U  T 7  a  *nrłlif»il ś t- tm eiK T r n h ro u fte rA  W pip.

w) g lą d a ją cy  na w łaścicie la  kilkuw lókow  ego 
folw arku oraz drugi pa-n. przy mnytn stoliku 
sam otnie siedzący, m nieiw ięcej w tym  samum 
co poprzedni w ieku, w y g ląd a jący  na średnie­
go ku p ca z prow incji, ubrany z ja sk ra w ą  ma­
łom iasteczkow ą e leg an c ją .

te j chwili wzrok Ady padł na wchodzą

ją e  obo jętn ie  kom isarza p o lic ji i rozsiadłe 
przy stołach  m ieszczki i m ieszczuchów , z go­
ryczą  przebiegł pr m łodych, ro zu m ian ych  
tw arzach m łodych oficerów , k tórzy  aplauzem  
i u.zględami d arzyli w yłącznie m łode i przy­
sto jn e  je  koleżanki, z zazd rością sp oczął na 
p uf tych je -z cz e  sto likach  rezerw ow anych, 
gdyż byw alcy przy tyen stoL kach  przycho­
dzili dopiero na a rugą część p ro rram u , kiedy 
w ystępow ały „szlagiery11. O ko A dy ożyw iało 
się nieco, gdy r-po^zęło na jak im ś' sam otnie 
siedzącym  osobniku. Sp ojrzeniem  znaw czyni 
s tara ia  się ocenić, czy ten  lub ów gość je j  się 
dzisiaj „uda11, czy zdoła go „ zastrze lić" , choć­
by na k o la c ję  d la siebie i p rzy na jm niej j°d n ą  
butelką ta  ego wina lub k ilk a  lik ierów , od 
k tó ry ch  procent pow iększyłby je j  m arne ho- 
uorarjum  od występu.

„ A rty stk i11 bow iem , poza sw ą częścią  pro­
gram ow ą, m iały za obow iązek, po odrobieniu 
sw ego numeru, obecn ością  na sali podnosić 
tem peraturę u: posobienaa gości i wy rah iać od­
pow iednią cechę.

Na razie „widoki** Ady n a  k c ja c jd  b y ły  ma- 
aim aJne. W szystk iego jed en  p o d titu sis ly  je ­
gom ość, u iogąey liczyć około pięćdziesiątki i

ale m ocno zniszczonej tw arzy, ubrai,eero w cie­
mne, m arynarkow i- ubranie, w praw dzie do­
skonal? okrojone i p am ięta jące  niew ątpliw ie 
lepsze czasy , ale  obecnie m ocuo ju ż  podni­
szczone. Chód i n ieb y  tego m ężczyzny, spo­
sób, w ja k i  usunął krzesło  przy jednym  z ty l­
nych c 4o  lik ów i w ja k i  usiadł, dow odziły, że 
p rzybyły  był kim ś, k to  p -z y n a jm n ie j kmdyś 
obracał się  w sferach  bardzo dobrych. Usiadł­
szy, przybyły popraw ił m onoki w  oku. po­
w iedział keluerow i, k tó ry  nadbiegł parę słów, 
poczem . n ie o g lą d a ją c  się na resztę tow arzy­
stw a, zebranego na sa li, począł z le k k a  bę­
bn ić palcam i po stole, p atrząc prosto przed 
siebie. Za chw ilę wzrok jeg o  padł w k ą t  sali 
w kierunku stolik.” —  przy którym  siedział 
kom isarz pulicjL  B łysk  n iepokoju  za p a lił się 
n a  chw ilę w oku , potem jed nak zaraz łekk i 
uśm iech ‘ro n ji osiadł w k a c ie  u st i  w zrok 
przybrał daw nv oboiętny  w yraz.

W  tw arzy A dy, k ied y go  zobaczyła wcho­
dzącego, odbiła s ię  ca ła  gam a uczuć. Zdziwię 
nie, rui pew ność, potem  znów rad ość zab łysły 
w je j  o cta ch .

-  To Fred, napewne Fred — szepnęła 'do 
ciebie. . , • • ■ *■*» > - v

W  m yślach je j  zakotłow ało.
,T en sani Fred , k tó ry  przed la ty  sza.lał i m j-  

n o u a l się dla m e j i zru jnow ał się też przez 
nią, tra cą c  ca ły , duży m a ją tek .

K alejd oskop  w spomnień przebiegł w sekun­
dzie przez je j  m yśli. Zal ie j się  zrobiło  i siebie 
i jeg o , że o b o je , po latach  b lasków  5 przepy­
chu, nnlcżli się  na jed nym  poziom ie zapo­
m nienia i ubóstw a.

W  te j ehw lii orkiestra d o k o ń cz jła  o sta tn ie j 
nu ty  w stępnego marsza

K oiH erencier S taszek , k rz y k n ą ł:
—  Ada, m arsz ze sceny !
Odezwa! się dzwonek, ku rtyn a pow li i o- 

c iężaia  podniosła się w  górę. a na scenie, 
7. k tó re j Ada jeszcze  w sam ą porę zdołała u- 
c ie c , pozostał s tro ją c  tw arz w grym as uśm ie­
chu, kon teren cier Staszek .

P c  paru słow ach stereotypow ego pow itauia, 
w Któreni przyrzekał widzom sam e ósm e cudy 
św iata, a w którem  co drugie słowo sły: zało 
się  ,.mof państw o" i „proszę państw a*1 zapo­
wiedział w ystęp ja k ie g o ś  m łodego m onolo- 
g isty .

-  A w ięc, Łaczynam y —  i  zniknął za bo­
czną kulisą.

Monologu prócz paru m ieszczuchów , p ra­
w ie n ikt nie s łu ch a ł a  z w ypow iadanych 
dow cipów  śm iał s ię  mai 'zceerzej zd a je  się  
sam  recy ta to r, ta a , i f  a rty sta  zeszedł ze sce­
n y , d zięk u jąc ukłonom za o k lask i kelnerów , 
sp ełn ia jących  ro lę obow iązkow ej k lak i

CCiąp da'szy nastąpił. i '
* -     .



M o w y  zam ach  na ludność p c 's k ą  
na Śląsku rze ś k im .

Śiąsk czesk i w łączony do M oraw.
W ychod zący na Ś ląsku  czeskim  . Glos Ro- 

ro tn ic z y "  prutostuje pnergieznię przeciw  jirzy - 
Jączen iu  Śhąska do M oraw. W kw eslji tej pi- 
gze:

„Itzad republiki czechosłow ackiej daw ał lu- 
fiow i śląskiem u n ieraz  uroczyste obietn ice sa­
m od zielności i autonom ii sp ecja lne j zo wzgle- 
tiu  Da. odrębny ch arak ter i h istoryczn ą trady­
c je .  Okres plebiscytu  zw łaszcza obfitow ał w 
tego rodzaju solenne zapew nienia centralnego 
rzadtr o poszanow aniu n aszv ch  praw  do sa- 
taorząriu. Polski rząd który rów nież daw ał 
J e  przyrzecznia, dał i zoslaw ił po dziś dzień 
£eim  ślą sk i dla Ś ląsk a .

Z niesienie odrębności Ś lą sk a  rów na się u- 
łopienin  polskiego ludn n a  Ś lą sk n  w obcem 
Jro rz n , gdzie glos nasz ju ż  n ie będzie m iał tej 
■wagi i  znaczen ia , co w śląskim  sam orządzie. 
iTen now y m oraw ski sejm  bodzie m iał 45 
w y brańców , z czego na Ś ląsk  ca ły  przypadnie 
4 t do 5  ludzi. Dwie trzecie w ybiera lud. iedną 
trz e c ią  m ian u je  rząd, co też stanow i sm utny 
ry s  re a k c ji w obec now oczesnej dem okracji, —  
Ł u d  ślą sk i m usi w ystąpić przeciw  tem u no­
w em u sław ieństw u błogosław ieństw u rządu, 
ffen  lud ju ż  sio burzy, naw et konserw atyw ny 
j.N asz  Lud“ i lo ja ln y  „Robotnik Ś lą s k i"  b n rzy 
nip i  p ro eistu je".

H o r y z o n t w y b o r c z y  w  W a rs za w  ę 
« je s zc ze  nie w y ja ś n io n y .
f  '(Telefonem od  naszego korespondenta).
*  W arszaw a, 21 kw ietnia. Mimo tego, że trzy 
tygod n ie  zaledw o dzielą W arszaw y od ostate­
czn eg o  term inu sk ład an ia  Ust kandydatów do 
p rzy sz łe j rady m iń sk ie j, a  w ieąż jeszcze fron­
ty  w yborcze n ie zostały ustalone, W łaściw ie  
Knewiadomo, na, jak ie  rozbije  się  obozy, jak ie- 
jmi hasłam i będzie oporować ag itac ja , i  jak ie 
Jja z w isk a  zostaną. przedstaw i one.

N arazie tylko ogólnie m ożna pow iedzieć, że 
Itj in o śc  żydow ska rozbije s ię  prawdopodobnie 
Jia  4  listy , a  m ianow icie: ortodoksów, Poale 
P io n , B an d u  i kujnectw a żydowskiego. Nie- 
Egoda wśród parfy j żydow skich panuje olbrzy­
m ia , a  zacietrzew ienie p arty jne jes t rona.jm niej 
ta k  w ielkie, ja k  wśród ludności polskiej.
' Co do p elsn icn Ust w yborczych , to toczy się 
w a lk a  pomiędzy listam i P P S  i „Kom itatu N a­
rodow ego", jednoczącego przedstaw icieli ZLN 
i  Ch. D.
■ Zupełnie o ire h n ą  granę Ust stanow ić bodzie 
lud-iość przedm ieść W arszaw 1!', m ianow icie 
P rag i, W o li, Czystego. Ochoty, M okotowa. Pro­
w ad zona jest ta,m obecnie ag itac ja  za  złożeniem  
łwłasoego b laku  poza w pływ am i party jnem i. 
B lo k  ten m iałby ni. i. n a  celu  w yw arcie pe­
w n e j presji na. przyszłej radzie m iejskie j, celem  
popraw ienia sianu i w arunków  enzyatencji tych 
iba.rdjo istotn ie zaniedbanych dzielnic,

Wvdz!tił szkoliH tw a mnśejsznśnowego 
w Min. Oświaty.

(T elefonem  o d  naszego korespondenta), 
g W arszaw a, 21 kw ietnia- W  najb liższym  eza- 
jRie m a być utw orzony w  m inisterstw ie oś w: Jty  
sp ecja ln y  w ydział dla spraw  szkolnictw a m niaj- 
Brośrn narodo yyon
1 Podobno n a  kierow nika tceo  w ydziału upa- 
fraoiny ie=t p. Jęd rre jew icz , urzędnik gabinetu 
w jcep rem jera w prczydjuin rady m inistrów . 
O św iaty .

 O s  S

m  M sa iie 113  i i i
w ie fta rs h lm  K o n g re sie  w W a r s za w ft
>, (T elegram  iskrow y „N. Reform y").

' B erlin , 31 kw ietnia. D zienniki donoszą, że 
b iem ieck i zw iązek chirurgów  oumowił w zię­
c ia  ndz; alu w m iędzynarodow ym  kongresie 
G h i i , "  ".ów  w W arszaw ie, m otyw ując to n ie- 
p rz y ja z r» 'n i ula N iem iec w ysiąpienram i za- 
(t/renicznych chirurgów ,

(P ow yższa depesza n ie  w yszczególn ia, ja ­
kiego rodzaju i czy je  m iafy b y ć  «w e n ie ­
p rzy jazn e  w y stąp ienia  zagran iczn ych  e trru r- 
J:ów, to też pow yższe m otyw ow anie odmowy 
Udziału w kongresie w arszaw skim  czyni ra- 
jrzej rażen ie  „zgrabnego" pozorowania odmo- 
|wy —  z pobudek politycznych. Przyp. red.)

Wypadek samochodowy
u ric e p r. B a r t la .

Z  W arszaw y telefonują, n am : W  drugim dniu 
Ś w ią t W ielkanocn ych  obiegała po W arszaw ie 
a la rm u ją ca  póglloska o wypadku sam ochodo- 
Lw ym , jak iem u ulec. m iał zastępca prezesa  R a ­
i ły  m inistrów  R artel. Obpcnie dopiero okazało 
S ię , że w ypadek istotnie m ia ł m ie jsce  o  dwa 
Łm . od rezydencji prezydenta Rzplitoj, n ie  po­

c ią g n ą ł  jpdnak za  sobą żadnych pow ażniej­
sz y c h  następstw . Prow adzony prze*, w icepre­
m ie ra  sam ochód w padł do przydrożnego rowu 
i uległ le tk iem u  uszkodzeniu. W icep rem ier do- 
E n ał lekkiego o tarcia  ręki i głowy.

K to  je sł m ordercą p re z y d . L o d z i .
Alibi je d n & g o  z m o r d e r c ó w .

' W a rsz a n a , 21 kw ietnia. Rozpraw a przed są- 
Bóm doraźnym  przeciw  mordercom  śp. Cynar- 
Ekifcgo m a sie odbyć z końcem  bm. lub n a  no- 
jrząt.ku m aja .

,-c Jak donosz* z Ł< $$, <ft> sjSz-Iesó ślidczigą

Nowy regulamin wyborów
do rad miejskich.

(T elefonem  od  nasz* 
W arszaw a, 21 kw ielnia. „Monitor P olsk i" 

zam ieszcza zm iany regulam inu wyborów do 
rad m ie jsk ich .

N ajw ażniejsze z n ieb  są następ u jące : n a j­
dalej do dni 8  po zarządzeniu w yborów , prze­
w odniczący gt. kom itetu w yborczego podaje 
ao w iadom ości publicznej skład gl kom itetu 
w yborczego, lokal i  godziny nrzedow e, term in 
zg łaszan ia  lis t w yborczych , term in  zgłaszania 
rek lam acy j, jakoteż term in zgłaszania list 
kandydatów 

P rzy  zgłaszaniu nazw isk kandydatów  n a ­
leży podać nazw isko, im ię, w iek, zawód oraz 
inne dane, odróżniające, aby nie było w ątpli­
w ości co do osoby kandydata. N azw iska kan ­
dydatów pow inny być oznaczone kolejnemu 
num eram i, rozpoczynającym i się od 1 w po-

ego korespondenta).
rządku pierw szeństw a dla otrzym ania m an ­
datów Do list kandydatów  należy  dołączyć 
ośw iadczenia kandydatów , że są  w posiadaniu 
pełnych praw w yborczych , zgadzają się  na 
um ieszczenie ,n a  liśc ie  i  ew entualny w ybór 
przyjm ą.

Protest w yborczy pow inien b y ć  w niesiony 
n a  piśm ie do gl. kom itetu w yborczego, który 
w term inie trzech dni protest przeszłe do w ła­
ściw ej władzy.

W  razie u n iew ażniem a wyborów w łaściw a 
władza zarządza now e w ybory w 6-typodnio- 
wym term inie.

O wa m o ści w ybom w  decyduje we w szyst­
kich m iastach  w ojew oda, w W arszaw ie m in i­
ster spraw w ew nętrznych.

Sowiety zbliżają się do Ligi narodów.
(Telegram  iskrow y  „;V. Reformy").

B erlin . 21 kw ietnia, Z Moskwy donoszą, że I zastępcę K restińskiego na obserw atora przy L i- 
rząd sow ietów w yznaczy ł swego berlińskiego dze Neronów.

Olbrzymi wylew Missisipi.
Telegram y z N. Yorku podają że w y lew * 

w obszarze Misehdpi zw iększa ą ur. W  p ris -  
mągn ostatnich 24 godzin woda zalała 21 m is t.
T rąb a  pow ietrzna, która nagle nadBssdp, unie­
możliwiła roboty ratunkow e. V! obszarach ob­
jętych  w ylew em  liczą  35 .000  lndri bez dachr

L ik w id a c ja  ta r g ó w  g d a ń s k ic h .
Z Gdańsks donoszą: Z powodu złych kor 

junktur handlow ych sen at gdański poutanuwił 
zlikw idow ać insty tu cję  T ar i, on gdańskich. Ra
da Targów  m otywuje to posunięcie kryzy sen , 
w yw ołanym  urzez polsko-niem iecka w ojn( ce l­
n ą . „B altiseh e P ressa" zarzu ca Targom fałsz > 
we u jęcie  spraw y, gdyż zarząd Targów  chciń i 
stw orzyć ta-gi dla N iem iec, G dańska i F a lsk i, 
zam iast —  ja k  należało  —  d la Polski i z a ­
granicy , zo specjalnem  uw zględnieniem krajów  
nad nałtyckich .
Radiotelefonu w Doishiei slutbłe 

dijplomofucznel.
Z W ars;.aw v donoszą: Na podstawie niedaw ­

nej decyzji m inisterstw o spraw zagranicznych 
w ysyła do placów ek polskich zagran icą spe* a ) , 
no aparaty  radiofoniczne, których zadaniem  bo­
dzie n a y ia z a m e  przez placów ki smslegc kon ■ 
taktu  z krajem . A paraty te w ysłano iuż do 10 
placów ek zagranicznych. W płynie lo n iew ąt­
pliw ie n a  podniesienie spraw ności p racy  pro- 

-agandewej ruirzm h placów ek.

(Telegram  iskro n y  „N. Reform y").
Mos-kn a, 21 kw ielnia. Ag. sow iecka donosi, 

ż.r w  M oskwie wykryto snrzysiężenie m onar- 
eb istyczne, n a  którego czel ma stać przepy-

w a ją cy  w  P aryżu  b. blalogw ardyjski generał 
Kuuetow.

(Telegram  własny „K. Reformy").
W iedeń, 21 kw ietn ia  ..N. Fr. P resse" d o -1 D zisiaj Czang Tso Lin w yznaczył nagrodę 

n o si: United P rf« s  przynosi z dobrze p o in to r-1 w kw ocie 200  m eksykańskich  dolarom za gło- 
m ow anego źródła w iadom ość, że m ar,szalet we każdej Fobiety-azpieg? Zarządzenie to
Czanq Tso L in  jn ż  w naibliższyctL  dniach po­
staw i p anią Borndinnw ą przed sądem w ojen­
nym . Ja k  w iadom o, pani Borodinow a zoslala 
uw ięziona n a  okręcie kantońskim  i w padła w 
ręce w ojska północnego.

znajduje sie w związku z faktem , że zw łasz­
cza  w prow incji Szantungu liczne kobiety u- 
praw iają  szpiegostwo i agitację  na rzecz rz ą ­
du kantońskiego.

zgłosiło się sam orzutnie k ilk an aście  osób, któ­
re tw ieruzą kategorycznie że w dniu, w któ­
rym  został zam ordow any prez. Cynarski, zn a j­
dował się Rydzew ski, aresztow any pod zarzu­
tem dokonania zbrodni od godziny 8  do' 12 bez 
przerw y n a  Polesiu W idze.wskiem, gdzie był 
«a ię iy  przv robotach p lan tacy jn y ch . Rydzów 
ski o g. U  m ia ł podjąć zaliczkę św iąteczną 
w kwocie 20 złotych , n ie mógł przeto o tej 
godzinie być n a  m iejscu  zbrodni.

W ładze za jęły  się  zbadaniem  praw dziw ości 
tych tw ierdzeń.

— o -  -  ;

P rzy g o to w a n ia  w ojenne Alb an ii.
Londyn, 21 kw ietn ia (PAT). „United P ress" 

donosi z A ten, że w A lban ji czynione są  ca t- 
Łiem jaw n ie  przygotow ania w ojonnr. 6 bata­
lionów piechoty odeszło z E lb a sa a  na granicę 
jugosłow iańską. i

Widmo nowego przesilenia 
węglowego w  AngIJi.

Londyn, 21 kw ietn ia  (A W). W angielskich 
kolach gospodarczych licz ą  się z m ożliw ością 
nowego przesilenia węglowego w czerw cu lub 
'.pcu , poniew aż w łaścicie le  kopalń zam ierza­
ją  dla pokrycia kosztów  ruchu przystąpić do 
dalszej red ukcji p lac. G-enoralny sek retarz  
zw iązku górników  Cook ośw iadczył, że inne 
zw iązki zawodowe m uszą być gotowe, by w ziąć 
udział w solidarnej ak c ji n a  'korzyść górników

N o w e  w rze n ie  re w o lu c yjn e  
w  G ie c ii.

A teny, 21 kw ietn ia  (PA T). United P ress do­
w iaduje się, że w  kolach oficersk ich , zbliżonych 
do V en.„ciosa, p lanow ana jest nowa rew olu­
c ja . m ająi a  n a  celu  ohalenie gabinetu koali­
cyjnego. Oficerow ie pragną przedew szystkiem  
przeszkodzić pianowa-neniu m ianow aniu (V)0 
oficerów  ro jalistów . żąd a ją  rozw iązan ia  p arla­
m entu i w yborn Y enizeloza n a  prezydenta R e­
publiki przez now ą ,zoę i nowy senat.

Ludność rosyjska 
tępi komunistów.

Moskwa (A\Y) A ntykom unistyczne zam achy 
terrorystów  z a cz y n a ją  się  pow tarzać có ra 7- czę­
ście j O statnio em ps pow stańców  w łościańskich
operująca w  Chersońszezyźnie we w si Peresa- 
liska zam ordow ała kierow m ua organizacji ko­
m unistycznej Trofiniszyna.

Na Czernichow szczyźnie rów nież grupa wło­
ściańska zam ordow ała korespondenta pism  so. 
w ieck ica  Ilabego  w chw ili, gdy w yjeżd żał on 
z R ybiń ska. Je s t  to jeden z  licznych  mordów 
jak ie  dokonane zostały  n a  prow incjonalnych 
korespondentach pism sow ieckich , uw ażanych 
przez ludność za denuncjantów .

W Sam arkand zie zam ordow any został do­
w ódca d y w iq i iz e ra o ije j kaw alerii G aw ram i.

ko, który w  w yniku sw oiej noprzadniej dzia­
ła ln ości w G D. U. i  przy likw idow aniu po­
w stań w łościańskich na Pow ołżu znienaw idzo­
ny b y l prcez ludność. Morderstwo w S a m a r­
kandzie jest prawdopodobnie skutkiem  zemsty.

Plan blokady Chin.
(Telegram  wiosny „N. Reform y").

P aryż, 21 kw ielnia. Z Szangnaju  donoszą, że 
we wtorek odbyła się tam kon ferencja  dowód­
ców sił zbrojnych pięciu, mocar*tw , n a  której 
astalono wspólny plan blokady Cbin. Japonia 
ostatecznie zdecydow ała sie  w ziąć udział w 
blokadzie. >

Pońfotki o podróżu Bettilrna 
do Belgradu.

(Telcgnim  iskrow y „N. Reform y").
Beigrad, 21 kw ietn ia. Tulejs/e d ziei.n ik : do­

noszą z Rzym u, że w ęgierski p rem jer B etn len  
zam ierza z nocząlkicm  m a ja  w y jech ać  do B el- 
gradu. Celein podróży m a być zaw arcie tra k ­
tatu  arbitiażow ego i  konw encji i  rnchn tia n - 
zvtowym dc B je k i urzez terytorium  J aro»ł.awji. 
\V zw iązku z tem w y jech ał do R jek i jxidse- 
kretarz sianu w m inisterstw ie przem ysłu i 
handlu W im m orsherr. W ęgierskie koła urzędo­
we zaprzeczają  jednak w szelkim  doniesieniom  
o planow anym  w yjeździe B d h le n a  do B elgra­
du.

K o n s o lid a d a  partii rzą d o w e ! 
w  Ju g o s ła w ii.

{Telegram  iskrow y „N. Reform y1* .
Belgrad, 21 kw ietnia. W kolach politycz­

nych s ły ch a ć , że uartja R ad icza i  grap? porfa 
N ikicza m aj ą przystąpić do koalicii rządow ej. 
Mówią, też o przystąpieniu do rządu dou eń- 
ikich klerykaiów .

N o w a  sensacja z  fa łs zo w a n ie m  
b a n k n o tó w  francuskich.

(T elearam  iskrow y „N Reform y").
P a ry ż , 21 kw ietnia W  ostatnim  czasie w pła­

cono do B anku Francuskiego w iele fałszyw ych 
stu lianków ek. Mimo tego n ie uw iadomiono o 
lem policji, poniew aż w a ferę  tę  są  w m iesi m e 
nardzo wysoko stojące 1 oła tow arzyskie i Kil 
ku obcokrajow ców , z powodu których B an k  o 
baw ia się pow ikłań w  dziedzinie zagranicznej 
poRtyki.

Ś led -lw o  jest w pełnym  toku i może mieć 
wvsoce sen sacy jn y  przebieg.

Z procesu o zamach na 
Mussoltoiego.

R zy m , 21 kw ietn ia  W procesie Zaniboniego 
prokurator postaw ił w niosek o sk a z a n i. Z a­
niboniego na 15 lal w iezien ia  za  zbrodnię 
bum u i n a  dalsze 24  la t w ięzienia za usiłow a- 
ne morderstw o szefa  rządu, p izeciw  generało­
wi Capello zażądał tei sam ej k ary , przeciw  in- 
n vm  oskarżonym  kary  od 7— 2 0  Ja t w ig z jen i^

D z fto l g ie łd o w i* .
Kraków , 21 kw ietnia.

A K CJE UTRZYM ANE, DOLAR B E Z  Z M IA N I, 
K raków , 21 kw ietnia

W  pryw atnych  obrotach po kilkudniow ej 
zw yżce nastąpiło  pewne usDokcjenie. Tendenr 
c ja  u irz i m uje się na ostatnim  poziomie, przy 
m inim alnych  jedynip różn icach  kursow ych.

Z ainteresow anie w  dalszym  ciągu znaczna, 
przy żyw ych obrotach. K ursa kszaltow aly s ię  
do ch w ili rozpoczęcia ofic ja lnego z c b .a n ia  n a ­
stęp u jąco : ZielemewsKi 20 .80— 21 , S iersza
Góm . 4 .75  Jaw orzno 2 1 .3 0 --2 1 .5 0  Cpgielski 
45— 45.5 , B an k  Polski 162— 163, E lektrow nia
46 .5 , Chybie 6 .65— 6.70, Chodorów 127— 128 
(zwwżkowo), G órka 37 .5 . Lokom otyw y 2 .30 , 
Tohan 0 .71 , T h arm a 1 .75 , Azot 1.20. N a rvnku 
w alut i dew iz tend encja  utrzym an a.

N astrój spokojny, przy m inim alnych  odchy­
leniach  kursow ych. Z ainteresow an e obroty 
słabe. W  K rakow ie go-t. 8 .9 2 3j*— 8 93'/«, czeki 
bank. 8 .94>5— 8.93, czeki 8  94 , we Lw cw ie got 
8 .93— 8.9314 (nieco m ocniej), czek i 8 .9414— 1
8.95. W  K atow icach got. 8  93— 8.9314 . czek*
8.95. B a n k  Polski p łaci! w  dalszym  d ągu  za 
got. 8 .89 , za  czeki 8 .91. B esz ta  dewiz w  sto­
sunku parytetow ym  do dolara utrzym ana,

G ie łd a  w u m a w s h a .
Z W A R S Z A W S K IE ’  G IEŁD Y  W A LU T O W EJ 

I  A K C Y JN EJ
Ne w czorajszm  zebrań ,u giełdy w alutow e! 

w W arszaw ie notow ano dewiz* na Now>* to rs  
bez zm iany 8 .93 , natom iast d o la rr w skutek 
s iln e j podaży w końcu zebran ia  t'dko 8  91 i 
pół. podczas, gdy początkow o kurs ich  W ynosił 
8 .92 . B a n k  Polski p łacił za  dew izy 8 .91 , za 
gotówkę 8 .90 . K abel na Nowy Jo rk  notow ano 
w obrotach m iędzybankow ych 8 .95  i pW- —  
P rzy zam ianie czeków  n a  kabe! dopłacano 2  
i  pót pro m ille. K urs obliczeniow y 100 zł. w  
złocie w ynosił n td a i 172.30, a  gram  cz^stogo 
złota 5 .9351 . W  grupie d ew u  eŁiop ejśkich  
podniósł ń ę  M edjloan s  44-7i n a  45 .48 , n ato - 
n ia s t  W iedeń obniży', wę z  125.85 n> 125.75, 
nieco n iże j notow ano Z urych, w szystKie in n e  
bez zm iany

W  obrotach p ryw atnych  płacono ra  dolary 
8 .92  i  pół, za ruble złote 4.65.

Na giełdzie a k cy jn e j panow ała dziś tenden­
c ja  m ocna. W szystk ie a k c je  b y lv  w silnym  po- 
pyice. Inetresow ano s ię  szczególnie bankow e- 
m i i  popularniejszem i ak c jam i m etrlu rg irzn i • 
m i. P ap iery  państwowa i  lis ty  zastaw ne b y ły  
m ocne i poszukiw ane.

W  popołudniowych obrotach pozagiełdo­
w ych t ;t r z v n a ł się  nada! nastró j m ocny. No­
tow ano: B a n k  Polsk: 1 6 2 9 0 , S tarach ow ice
3 5 8 , Rudzki 1.85, M odrzdów  9.35, L ii popy 
25 5 0  D srrw ieck ie 90 .00  Węgiel 108.00, Cu­
kier 5 .30 , Żyrardów  18.50.

G ie łd a  w ie d e ń s k a .
W iedeń. 21 kw ietnia S y tu a c ja  n a  giełdzie 

korzystna nod w n!vw em  pom yślnych w iado­
m o ści z  giełd zagranicznych i k o r tłu tftfe b  
widoków wewn^trzno-gospodarczYch. W  kuli­
sach  liczn e zakupy, zw łaszcza papierów wę­
gierskich i  czechosłow ackich.- Zw yżkow ały 
A lpiny, R im a i m n t kategorie. Inne papier^  
of,tabłv. W dalszym  przebiegu polepszył”  się  
a lp iny i papiery .węgierskie. S iersza  Górni­
cza 3 .85 , P ort land 47, K aip aty  35.3 , Galicija, 
131, Sch od nica  11.5, N afta 12.S, Alipmy 4 7, 
B a n k  H ipnticzny 0 .86  Fan to  10, Z ielen eirsk i
16.5.

G ie łd a  s z w a jc a r s k a .
Z u rych , 21 kw ietn ia (PAT). P aryż  20.36, 

Londyn 25.25 1 2 , Nowy Jork 5.19 7 ;S, B elg ja  
72.30 W łochy 26.57, H iszpanja 91.60, H otan- 
d ja  207.95 Burlin 125.25, W iedeń 73.10, Sztok- 
holm 139-30, Osto 134.90, Kopenhaga 138.70- 
Praga. 15.40, W arszaw a 58.05, Budapeszt 90 80  
A teny 6.95, K onstantyenpol 2.65. R ukareszt 
3.26, ile lsin g fors 13.12, Buenos Aires 220 Ten­
dencja , PękojnAi jm  i
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2 działalności
Polskiej Akadem ii Um iejętności.
Wywiad z sekretarzem gen. tkad.Um »i. prof. drem St. Kutrzebą.

Niedawno przyniosły depesze z W arszaw y 
W iadomość, /<■* R ada m inistrów  zatw ierdziła 
now y statut Polskie j Akadem ji U m iejętności.
A by bliże j się o tom poinform ow ać, zwróciłem 
się do sekretarza generalnego Akademii prof. 
S tan isław a Kutrzeby. v

—  Ja k ie  powody zapytałem  —  skłoniły  
'Akademię do zm iany statu tu?

—  S tatu t —  brzm iała odpowiedź —  przy* 
n iósł dwie główne zm iany. P ierw sza —  to po- 
w iekczenie liczby  członków . Trzy ich  dotąd 
b y ły  rodzaje: czyn n ych  krajow ych, t.j. będą* 
cvch  obyw atelam i polskim i, czynnych zagra- 
ny czn ych  —  i korespondentów, na których 
mogli być w ybierani tak obyw atele polscy, 
ja k  obcy. Dwie pierw sze k a le jo cje liczy ły  jx> 
6 0  członków , łj. po 2 0  na każdy z tych  wy­
działów, które ma Akadem ia, korespondentów 
było 0(3, tj. na każdy wydział przypadało po 
32 . Obecnie ogólna cytra  w zrosła z 216 do 
3 0 0 . rozdzielonych na cztery kafegorje: 81. 
czyn n ych  krajow ych, tyh iż  czynn ych  zagra­
n icz n y ch . 00  korespondentów krajow ych i 42 
korespondentów zagraniczn ych. W ten sposób 
będzie mogła to n ajzaszezytn ie jsze odznacze­
n ie  naukow e uzyskać dość znaczna ilość \iczo- 
T iych .'których  wybór, n ieraz bardzo pożądany, 
m e  mógł być dokonany z powodu braku m iejsc 
w o ln ych ; w szakże opróżniała się one tylko 
przez śm ierć, a uczeni —  w idocznie nauka 
działa  na zdrowie korzystn ie —  dożyw ają w 
dość znacznej m ierze poważnego w ieku, choć­
b y  tylko zw rócić uwagę na szereg historyków , 
którzy dożyli la t osiem dziesięciu, a  nieraz 
pracow ali do ostatn ich dni pobytu na ziemi.

—• A czy  nie przeprowadzono zm ian co do 
sposobu w yboru na członków  ?

—  Tak —  aie niezbyt w ielkie. Pozostały le 
bardzo duże utrudnienia, które m ają  zabezpie­
cz y ć  przed zbyt. pośpiesznym  wyborom. K an- 
rh d a t na członka musi być przedstawiona' do 
15  października, przez trzech członków  czvn - 
p y ch  odpowiedniego W ydziału —  nie przez 
dw óch, jak  było dotychczas, poczem n a  posie- 
rłzniu W yclziaiu przed W alnem  Zgromadze­
n iem . tj. zw yczajn ie w  m arcu , głosuje, s ię  nad 
kadydaturam i. Proponow any czołnek m usi _- 
zy sk ać  aż  cztery czw arte głosów. N astępnie 
z a ś  jeszcze dokonuje głosow ania W aln e  Zgro­
m adzenie A kadem ie odbyw ające się w  czerw ­
c u , przyczem  do w yboru potrzeba w iększości 
dw óch trzecich  głosów. Z daje się , że o w iele 
ła tw ie j zostać —  choćby m inistrem . O ile prze­
p isy  praw ne m ogą tu oddziałać, uczyniono 
w szystko, aby u sun ąć m om ent przypac.kou o- 
Łoi wyboru.

—  A kto może b y ć kandydatem ?
—  Tylko u czen i; Akadem ia, nosząca niezbyt 

W łaściw ą nazw ę Akademii U m iejętności, po- 
zostaw ioną ze względu na trad ycję , je s t w ła­
ściw ie A kadem ią nauk, obejm uje uczonych, 
p racu jący ch  w zakresie filozof ji .  m atem atyki, 
przyrodoznaw stw a, historii w .najszerszym te­
go słową znaczeniu, praw a, ekonomii i wogołe 
n au k  społecznych, językoznaw stw a i h lołogji. 
L ecz  przew idziano pewne w y jątk i.

—  W olno zapytać, ja.kie?
—  Nowy statu i postanaw ia, że mogą być 

w y b ran i w yjątkowo orionkam i in n i meżow ie, 
„których tw órczość duchowa przyniosła ch lu­
b ę  narodow i p olskiem u". O ile chodzi o te t. 
zw. żartobliw ie „chluby narod u ", m iano na 
m y śli w ybitnych  literatów . T ak już —  w y­
jątkow o —  poprzednio b y ł członkiem  Akademii 
H enryk Sienkiew icz. A le przy w yborze takich  
„ch lu b  narodu" jedno d'wlano obostrzenie: zsio- 
szen ie ich  musi być podpisane n ;e  przez trzech, 
a le  przez sześciu  członków .

—  P a n  profesor w spom niał, że dwie tdównie 
innow acje wprowadził statut. Ja k a ż  jest druga?

—  M ożnaby powiedzieć —  dem okratyzacja. 
T en  czynn ik  oddziałał i n a  to naukow e ciało .

—  Ja k  to pan profesor rozum ie?
—  Chodziło o rozszerzenie praw  członków  

A kadem ji niejano drugiej klasy —  korespon­
dentów, uczonych też ju ż w ybitnych . Dotąd 
m ogli oni brać udział tylko w posiedzeniach 
śc iś le  naukow ych, nie mogli też b y ć  przewo­
dniczącym i K om isyj. Obecnie zostali zrów nani 
w dużej m ierze w  p racach z członkam i czyn ­
nym i, mogą w ięc przew odniczyć w kom isjach, 
b ra ć  udział także w posiedzeniach adm inistra­
cy jn y ch  W ydziałów , z w yjątkiem  budżetow ych) 
ty lko  oczyw iście W alne Zgrom adzenia ograni­
czone są do członków  czynnych kra jow ych ; 
trudno, by korespondenci sam i siebie mogli 
.w ybierać n a  członków  czynnych.

—  A innych zm ian n iem a?
—  S ą , lecz drugorzędne m ają  znaczenie. 

'W ażniejsza je s t ta, iż w iceprezesa będzie w y­
b iera ło  w alne zgromadzenie, gdy do lego cza­
su  w iceprezesa w łaściw ie nie było, nazyw ano 
la k  tylko jednego z  dyrektorów wydziałów , 
którego Zanząd w ybierał dla zastępow ania pre­
zesa  w czynn ościach  w ew nętrznych.

—  Czy statu t już w pełni wszedł w ży c ie?
 T ak . W  w ielką sobotę przyszło w reszcie

urzędow e zaw iadom ienie o jego iatw ierd ze- 
n iu .

—  A w ięc w ybór członków  według nowego 
statu tu  jeszcze nie zaraz n astąp i?

—  T ak. Zgłoszenia według nowego proje­
ktu w płyną dopiero do 15 października a  n a­
zw iska w ybranych ogłoszone będą. aż w czerw ­
cu  1928 r. N arazie jednak ju ż będzie m ożna 
uw zględnić podwyższenie cy fry  członków , o- 
czvw iście  tylko w stosunku do tych  kandyda­
tu r, które zgłoszono poprzednio, t j.  —  podług 
norm  dawnego statutu —  przed końcem  
częrw ca  1826 rs  ___ ...... =. ,  ____ *

. - ..................................

—  A działalność A kadem ji?
—  Coraz ona źywwea, coraz zzersze zata­

cza kręgi, a bardzo trudna, gdy/, Akadem ja 
nietylko nauką M jił& w ać win b u rd , m  tak­
że sztuką gospodarowania na 20.000 hekta­
rach lasów , ziem i, stawów. Uczeni nie cieszą 
się zaufaniem , że znają się na m aterja ln w h  
interesach Tym czasem  —  jakoś dochody 
w zrastam , naw et znacznie. Budżet rośnie. —  
Akadem ia naw et powiekom swój m ajątek *  
w łasnych docbodow: kilka I y w I ; u n a­
była dnży piękny tartak w Zawoi, by lam 
p rzecierać drzewo z lasów  B a b i—' c - r w  która 
praw ie ca ła  n ależy  do A kadem ji. 7budowata 
Akademia w łasn em  kosztem jaz na B ia łe j w 
Slrzernszn. by m ieć wodę dbt sw oich karni w 
Kaniow ie. Jaw iszow icach  itd. Ale., lepiej o 
tern nie opowiadać. I tak na ezrrwcpwc-m po­
siedzeniu trzeba bodzie publicznie 7,daA rach u ­
nek z d ziałalności, a ry frv  najlem ci w ykażą, 
czy uczeni um ieją odpowiednio zużylkow cw ać 
te m ajątk i, które Akademji przypadły w darze 
od szlachetnych  ofiarodaw ców . Przybyw a ich

—  i zapew ne przybyw ać będzie- bo na szczę­
ście w społeczeństw ie naszem  —  choć cz a ­
sam i pcw ojennem i zdepraw wanem i zmam. 
rja bzowa nem w dość silnym  stopniu —  prze­
cież nie brak zrozum ienia, czem jest nauka, 
ja k a  je j przeogromna w artość dia narodu i dla 
państw a, że bez nauki żaden naród wielkim 
bve nie może; a my prz,ei-;eż manty am bicję , 
że jesteśm y wielkim  n a r - ^ m  Akademji zaś 
te doeho<lv, które mn, jeszcze nie w ystarczają, 
by spełnić w szystkie zadania, które podjąć 
eh n aia tw  w zakresie nauki.

Podziękowawszy serdecznie znakom item u u- 
cz memu i energicznem u sekretarzow i Akade­
mii um iejętności za uprzejm e udzieleń;e re­
dakcji pisma naszego tak cen nych  inform acyj, 
opuściłem dostojny gmach nauki, skrz.epio-ny 
jeszcze jednym  dowodem w ięcej, że Polska w 
każdej dziedzinie swego ż y d * zdecydowanie 
weszła już na drogę pełnego odrodzenia, któ­
remu w pierwszym rzędzie prześw iecać w i­
nien jak n a jśw ietn ie jszy  rozwój pracy nauko­
wej. (p.)

*;o«s»ic; i zgłosił w tym ki troszku sz*r*J jozolo- 
cyj. ,

Po przemówieniu r. m. dra m ile ra , fc!órv Ch"ń'’"
-,v11 konieczność przeprowadzenia sierenn robot ol* 
podniesienia zdrowotności miazta, n /.\ cąmone 4" 
glosowania nad omawianvro działem buóteta. i to­
ry większością głosów przyjęto wraz z zgłoszone- 
rui do mego rezolucjami. . . . .  .

Na tern posiedzenie Rady tniejdkiej zanuniąto. 
Następne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
Joasia).* we czwartek o god' ó-tei nonol. ____ _

Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej.
Kraków , 21 kwietnia,.

W czoraj odbyło się pod przew odnictw em  w 
ceprezyderita Dra Sch-nejdra pierwsze po św ię­
tach  a ósme z rzrdu posiedzenie bi’d>c‘ -\ve 
radv m iejskiej. Rozprawy rozpoczęło tv<1 •< n 
nad działem  8-n iym :

ZD R O W IE PU BLICZN E.
Dział ten w  w ydatkach zw yczajnych przewi­
duje kwotę 2 ,625 .815  xł. Z kwoty tej pr/ropa da 
na zw alczanie gruźlicy i innych  chorób za ­
kaźnych -461.315 zł., na parki i ogrody 375 .717 
zł., zakłady i insty tu cje , zw iązane z tym dzia­
łem oraz na w ychow anie fizyczne 221 .265 zł., 
z  czego na sam o w ychow anie lizyna.ie przy­
pada suma 3 .000 *ł.

D Y SK U SJA .
P ierw szy w dyskusji przem aw iał r. m. dr 

Row iński (Z LN i. który motywował zgłoszoną 
przez siebie rezolucję, w z y w a ją c ą  pmzydium 
m iasta, a.by przy układaniu przyszłych budże­
tów wzięło pod uwagę konieczność przeznacze­
nia w iększych kwot na cele w ychow ania fi­
zycznego, tudzież, aby przy opracow yw aniu 
pla.nów. dotyczących rozwoju K rakow a zasta­
nowiła się nad budową wielkiego i  now ocześnie 
urządzonego stadionu, um ożliw iającego u rz ą ­
dzenie w  naszem  m ieście ogólnopolskich i św ia­
tow ych popisów oraz zawodów tak  g im n astycz­
n y ch  jak  sportow ych. N astępnie r. m. P eroś 
w obszernym  i rzeczowo- opracow anym  refera­
c ie  omówił prace gminy w ostatnich la tach  ló -u  
w dziedzinie k a n alizac ji, budowy i rem ontu 

; dróg oraz spraw ę zabezpieczenia K rakow a przed 
powodzią. W la tach  tych w ykonano w dzielni­
cach  przyłączonych 24  kk kanałów  kosztem
1.420 .000  zł., program zaś na. przyszłe 6-lc- 
oie przewiduje na. na jkonieczniejsze kanały
1.400 .000  7,1. W starym  K rakow ie zrekonstruo­
wano i w ykonano now ych kanałów  54 ki. ko­
sztem  3,500 .000  zł. Cyfry te św iadczą, że gmi­
na w m iarę m ożności stara ła  się  odnośne w kła­
dy robić w gm inach p rzy łączanych , a  obecny 
stan tych  gmin pod względem kan alizacji 
św iadczy o rozum nym  i celow ym  programie 
przeprow adzanych prac. Na przyszłe sześ -lo- 
lecie, w  którem konieczne jest odwodnienie 
B lich it i Ka źm ierza z. Wody za skórnej, potrze­
ba n a  n a jp iln ie jsze roboty kanałow e i kolekto­
rów 1,530.000 zł. Rów nież w dziedzinie budo­
wy dróg we w spom nianym  okresie zarząd m ia­
sta. przeprow adził prace w bardzo w ielkim  za­
kresie. W gm inach przyłączonych , które m aią 
134 kim . dróg zw ykłych i 20  kim . dróg pol­
nych , w ykonano now ych szos. chodników  be­
tonow ych, żużlow ych i t. p. na przeszło 130 kil. 
kosztem 3 ,700 .000  zł. Program  rozbudowy n a­
w ierzchni w gm inach przyłączonych n a  okres 
najb liższych  0-ciu  lat przewiduje roboły ko­
sztem  14 ,153 .000  zł. W dalszym  ciągu  mówca 
om aw ia spraw ę zabezpieczenia m iasta K rako­
wa przed powodzią, dom agając się bezzw łocz­
nej budowy kolektorów n a  krwym brzegn W i­
sły , co jest konieczne, aby  uchronić ludność 
przed k lęską powodzi. K atastrofa lną  je s t luka 
m iędzy u jściem  W ilg i, a  u jśc iem  kan ału  splar 
wnego. W  m yśl projektu W ilga m a b y ć  wpu­
szczona do najn iższego horyzontu tego kannlu, 
trzeba go iedy w ykonać w raz z obustronną ka­
n a liz a c ją  m ałem i m ostam i i  t. p. n arazie  do 
Rydlów ki. Obecnie ów w ylot kanału robi się 
*  funduszów bezrobotnych, o trzym ując 30,000 
zł. m iesięcznic na zatrudnienie kilkuset bez­
robotnych. Zachodzi jednak pow ażne n iebez­
pieczeństw o, że c-d czerw ca b. r. to źródło bę­
dzie zam knięte. Nawet gdyby w szystkie kole­
ktory były gotowe, to jednak zabezpieczenie 
przed powodzią nie będzie zupełne, dopóki n ie 
przeprowadzi się ich  w ylotów w  D ąbin, syfo­
nem pod W isłą , a dalej rowem otw artym  aż do 
Szczurow a. Jest lo konieczne. gdvż w razie w y­
sokiej wody na W iśle  zam yka ona odpływ 
kolektorów, w dziera się nimi do kanałów  ulicz­
nych i zatapia piw nice domów.

Obw ałow anie W isły  w Krakow ie stanęło na 
m artw ym  punkcie. Brak jest dokończenia, wy­
konanych już murów ochronnych, które trze­
b a  uzupełnić poręczam i, drogami obu stron nv- 

i rai, ram pam i i łą cz n icą  kolejow ą od stacji Xra- 
ików -W isła  do dolnego bulwaru.

Nadto mury bulwarowe należy ukończyć od 
Skałk i wdół kosztem 450 .000  zł., na co w  bu- 
Iżecie państwowym prelim inow ano zaledwie 

i 127 .000  zł., z czego lwia. część musi b có  uży- 
jtą  n a  dokończenie przepustów burzow ych i bra­
k u ją c y c h  jeszcze arm atur.
I fcptawa wąża moralnego, t. j. murów bui-

j warowych od Skałk i do mostu zw ierzyn ie’.kic- 
i go musi być przedmiotem energicznej in ter­

w encji * *  strony w szystkich czynników  m ia­
rodajnych, ja k  toż członków Serialu i S o jm i, 
gdyż to, co się ma z tein słać, jest wprost skan­
dalem . Budżot państw ow y prelim inuje na rok 
1927— 1928 kwotę 30 .000  zł. na usypanie w 
tern m iejscu wału ziemnego, podobnie jak to się 
dzieję w czystem  polu.

Do działu tego przem aw iali w dalszym  c ią ­
gu r. ni. Pacboóaki, który poruszył sprawę 
ogrodów szkolnych , r. m. M arski oraz r. m. dr 
K ioinbeiqer, który zgłosił rezolucję, w zyw ającą 
prezydjutn m iasta, a.by um ożliw iło kierow nic­
twu ogrodów m iejskich w zięcie udziału w w y­
sław ię w szechśw iatow ej ogrodniczej w P ary­
żu w czasie od 25 m aja do 30  pażdz. br.

Dłuższe przem ów ienie w ygłosił dr R afa! 
Landau. Mówca żali sic na n posiedzenie w te­
gorocznym budżecie żydow skich zakładów spo­
łecznych i lilan trop ijn ych  m iasta, stw ierdza­
jąc , że n a  te cele przeznaczono w budżecie łą ­
cznie kwotę około B.POO zł. W spomina isc  o wzo­
rowo prowadzonych zakładach dla sierot, star­
ców  i ochronce, którym przyznano skrom ne 
subw encje po 1000 zł. podnosi krzywdę, ja k ą  
w tym względzie wyrządzono zakładom spo­
łecznym  krakow skiej gm iny izracl. W  sz :z e - 
gólności dotyczy to szpitala gm iny żyd., któ­
ry po zupclnenj zniszczeniu go podczas w oj­
ny przez wojsko został bardzo znacznym  ko­
stero przez Gminę żyd. przy pomocy fundu­
szów am erykańskich  wzorowo odbudowany, 
a  gm ina m. K rakow a niczem  się do tej odbu­
dowy n ie  przyczyniła. Dr Landau stw ierdza, 
że w szpitalu tym , w  którym  jest I I  oddzia­
łów i w 'k tó ry m  się obecnie buduje zakład 
Roentgena kosztem 60.000  zł. lenry się  am bu­
latory jn ie  chorych bez. różnicy w yznania i że 
kilkadziesiąt tysięcy osób korzysta rocznie z 
togo szpitala, a  gmina m. Krakowa przyznała 
na rok b. na ten cel subw encję w kwocie 
1000 zł.

Przechodząc następnie do om ów ienia domu 
noclegowego przez Gm inę żyd., utrzym yw ane­
go, stw ierdza Dr Landau, żo w zakładzie tym 
znajduje schronien ie dziennie około 200 bez­
dom nych bez różnicy w yznania, którzy otrzy­
m ują bezpłatnie kąpiele. Nadto przeprowadza 
się tam  dezynfekcję ubrań noclegujących w tym  
zakładzie. Na ten cel przeznacza Gmina m ia­
sta. rów nież tylko 1000 zł. na. rok b. Co się 
tyczy ła ź n i ludowej Gminy żyd. lo na ten cel 
nic. do budżetu tegorocznego nie wstawiono, 
mimo, że zakład ten został przez Gm inę żyd. 
w ubiegłym  roku kosztem 80.000  zł. odrestau­
row any i mimo, że Gm ina" wyda je  kąpiele za 
bardso niską opłatą uczniom  szkół pow szech­
nych Dz. V II i V III i to bez różnicy w yzna­
n ia , a najbiedniejszym  uczniom  bezpłatnie.

W końcu om aw ia Dr Landau sprawę z a ło ­
żenia nowego cm entarua dla lud noici żydow- 
ckiej. Gm ina żyd. w łasnym  ksztem zakupiła 
na ten cel 14 morgów gruntu, wybudowała 
mur 'kam ienny, dom ad m inistracy jny, odz/o- 
dniła grunta, a obecnie buduje m onum entalny 
dom przedpogrzebowy kosztem 100 .000 zł. Ape­
lu ją c  ćb poczucia spraw iedliw ości Rady prosi 
o przyznanie na budowę cm entarza jeszcze w 
tym  roku znaczniejszej subw encji Pozatem 
mów ca zgłasza szereg rezolucyj, obejm ujących 
żądania przez niego postawione.

R. m, Kosobuditki fZied. mieszcz.j poruszy! spra­
wę ogródków mitjukich, a zwlasizcza parku mi»i* 
•kiego na Woli Jw tow ikiej. Mówca proponuje u* 
tworzenie po za istniejącą obecnie komisją pian- 
toirą, specjalnej komisji ogrodowej oraz Ditzypo- 
mńna projekt przeprowadzenia tramwaju systemem 
kolejowym od klasztoru FP. Norbertanek do Prze- 
gorzał, co umożliwiłoby ludności miasta korzy­
stanie z tego wielkiego rezerwuaru świeżego po­
wietrza.

Po przemówieniu rad. na. Kosobudzikiego. wice­
prezydent ót. Schneider zarządził 15-minntową 
przerwę, eetetn odbycia posiedzenia konwentu «e- 
niorftw w' sąjraiwie wzajemnego porozumienia »ię 
klubów w Jdeiunłku ograniczenia długości przemó­
wień i przyspieszenia obrad nad budżetom.

Po wznowieniu obrad wiceprezydent dr. Schnei­
der zaiooMKiiikcrwał uchwałę konwentu seniorów 
w sian awiającą, aby w datezrm ciągu obrad budże­
towych ograniczyć ilość przemówień w ten sposób, 
że każdy klub może przy poszczególnych działach 
budżetu delegować dwócb mówców, z których pier­
wszy przemawiać nioże 15 minut, następny do 5 
m inut Radcy miejscy ciem iężący do żadnych klu­
bów mogą delegować wspólnie jednegpo mówcę.

V? dalszym ciągu dyskusji przemawiali jeszcze 
r. to Ho lek u , który poruszył sprawę miejskieoo 
ambulatorium dentystycznego, oraz knniec-ność po- 
lą s m ia  komunikecyjurgo t  parkiem na ITuli Ju-

-.Si ..

Z ja zd  T o w a r zy s tw a  nauczycieli 
s zk ó ł w y ż s z y c h .

Kraków , 21 kw istm a
Na w czorajszych przapołudniowych óbra- 

dach zjazdu Tow. N. S. K. IV. wygłoszono 
3 referaty . Pierw szy zasad, referat w y jlo til  
na tomut reformy ustroju szkolnictwa w stosunku 
do potrzeb ogólnych prof. U. J. dr. Kallenhncb. Iśa- 
zuaczywszy, że przyszłość narodu zależy od spra­
wności i tęgości szkoły polskiej, prelegent przecho­
dzi kolejno sprawę oświaty ludu, który obudził 
się z wnękowego snu do nowego życia, a następnie 
kwestią przygotowania kadrów inteligłneji, prz«- 
wodników narodu. „Ani tolerowanie miernot - -  
mówił prof. K — ani. nowelowanie inteligencji 
polskiej nie może być podstawą, n*. której mogli­
byśmy budować dobra szkolę polską. Doświadcze­
nia Komisji Edukacyjnej, liceum krzemienieckiego, 
jod nem słowem instynkt samozachowawczy naro­
du woła przeciw kaleczeniu gimnazjum, przeciw 
zubożeniu1 ducha narodowego przez usuwanie ła­
ciny z kultury zmartwychwstałej Polski. Musza 
być nici, któro łączą życie duchowe dziadów z pra­
cami ich wnuków. Nie możemy burzyć starych 
budowli, zanim troskliwie nie wypróbujemy no­
wych, a przy ustalaniu ustroju szkolnictwa busolą 
musi być zawsze dolno narodu".

Następnie prof. Jaksa Bykowski przedstawił tezy 
Zarządu Głównego w sprawie usłroju całego szkol­
nictwa powszechnego, średniego i wyższego, któ­
re będą dyskutowane na zebraniu popohtdmowem.

Trzeci referat wygjosif senator Kaniowski. 
Kfóry przedstaw ił stan budżetu szkolnictw a.

Na. jKipołmlniowych obradach prowadzono dy*. 
kusję nad wygloszonemi referatami. Przemawiali 
m. m. Begen-Stusarjka z Włocławka, prof. Kraw- 
czyk, prof. fTniw. Jag. dr. Estreicher, prof. Ziem- 
nowicz. rektor Matałaewicz ze Lwowa. prof. łfta- 
necki ze Lwowa, prof. Uniw. Jag. dr TCacbbołz, 
prof. Uniw. Jag. dr. Dyboski, prof. Jęcz z Rado- 
mia, prof. Łomnicki, prof, Uniw. Jag- dr. Kot 
i inni. To wyczerpaniu dyskusji, uchwalono sze­
reg tez w sprawie ustroju szkolnictwa, streszcza­
jących się. w następujących punktach:

I . Ogólne zasady.
1) System szkolny powinien zapewniać każde­

mu obywatelowi najwyższy stopień wykształcenia 
i wyrobienia, a za minimum dla normalnego ogółu 
należy uważać pełny knn siedmioletniej szkoły po­
wszechnej.

2) Wyższe stopnie wykształcenia winny być do- 
slępne dla każdego, kto wykaże się potrzebnsm u- 
zdolnieniem i przygotowaniom.

3) Każda szkoła powinna dokonywać sedekcji 
(spsrej-aoji) tak u wstępu, iak i w ciąiju nauk., nie 
tyle dążąc do usunięcia jednostek nijp.riidi.jących 
się. jak do skierowania ich na właściwą drogo.

TV tym celu *zkcly powifiny być tak zorganizo­
wane, by przejście w czasie studiów dla. właściwe­
go dla ucznia typu nie było wykluczenie. (Stopni* 
i  cykle}.

TI. Szkoła powszechna.
1) Obowiązek szkolny trwa lat 7, df.a "ednosrek 

mniej zdolnych lub pilnych, które -w tym c iir .a  
nic opanowały przepisanego minimum programu 
może być przedłużony o 2 lata.

2) S/kola powszechna winna prócz dania zasa­
dniczego wykształcenia ogólnego takie przygoto­
wać do życia w społeczeństwie, wobec c-em  po­
winna obejmować dwa s(opnie, nitzzy 4-letni, da­
jący prócz rnajomości czytania j pisani* najęle- 
Tnentarniejsze wiadomości o świecie ze szczcgól- 
nem uwzględnieniem Polski i wyżwy 3-la to i przy­
gotowujący do życia obywatel.skiego i uwzględnia­
jący potrzeby 5 warunki terytorialne.

3) Dta absolwentów szkól jrowszechnych. którzy 
nie przechodzą, do szkół zawodowych, organizuje 
się kurny dokształcające, które mają uzupełnić wy­
robienie ogólne i dać potrzebne wykształcenie pra­
ktyczne. Pomyślne ich ukończenie oraz przajśei*- 
przysposobienia wojskowego daje prawa skrócguaj 
służby wojskowej.

I I I . Szkoła średnia ogólnokształcąca 
a gimnazjum.

U) Gimnazjum jest przeznaczone dla młodzieży, 
która wykazuje w yraŚD e zdolności intelektualna,
ma za cel danie gruPtownego wytsztaJcenia ogól­
nego. a przez to uzdolnienie do siu A; ów wyższych 
w szkołach akademickich.

Opieia kię na czterech klasach szkoły powszech­
nej i przyjmuje adeptów na pod&fawie odpowied­
niego egzaminu wstępnego.

2) Gimnazjum winno być 8-letaie, tworzące or­
ganiczną, całość, podzieloną na dwa sbopnie: niż­
szy 5-lel.ni jednolity z obowiązkową nauką ta-uny 
od klasy pierwszej, w którym klasą pierwsza, jak­
kolwiek prowadzi naukę języków obcvch. ui» cb»- 
rakier proyedoutyczny, ma służyć poznaniu i se­
lekcji przyjętych uczniów, wyższy trzyletni zró­
żnicowany na trzy typy. klasyczny i humanisty­
czny i matem atycsao-jKrzyrodniczy,

3} Ponieważ gimnazjum jest w przeciwieństwie 
do szkoły powszechnej przeznaczone nie dla ogó­
łu, lecz dla wyraźnie uzdolnionych intelektual­
nie. przeto od początku winno mieć program 
własny f używać swoistej metody uanesania. 
Przejście jedna&że do gimnazjum nie jest zam­
knięte dla odjwwied-nio uzdolnionych i wyrobio­
nych uczniów ze szkół powszechnych po zdaniu 
egzaminu wnępnego, przyczem wstępujący do 
klasy trzeciej mogą być uwolnieni od egzajuińu 
z łaciny, którą mają nadrobić w ciąni roku w 
klasie przy życzliwej opiece odnośnego nauczy­
ciela.

4) Uczniowie, klórzy ukończyli stopień niższy, 
otrzymują odpowiednie certyfikaty, które bądź to 
uprawniają do przejścia na stopień wyższy gim­
nazjum, bądź na wyższy stopień szkoły zawodo­
wej. bądź też, o ile nie zamierzają kontynuować 
studiów, do klasy dopełniającej, daiącej upraw­
nienia w służbie cywilnej (w urzędach manipula­
cyjnych) i wojskowej. . - - - -**~ . * - * Ł *



X O TT A R E F O R . M A

I \ • Szkoły zawodowe.
1) Szkoły zawodowe, a więc rolnicze, przemy­

słowe, handlowe powinny sin oprzeć zasadniczo 
na dobrze zorganizowanej 7-letniej szkole po­
wszechnej.

2) Obok normalnych szkól 5-klasowych, dają­
cych pełne wykształcenie zawodowe, powinny 
istnieć niższe szkoły zawodowe 2 —3-letnie, 
kształcące materjał pomocniczy meehaniezrio- 
techniczwy, a nadto jednoroczne kursy fachowe 
dła absolwentów gimnazjalnych.

V. Szkoły wyższe.
Szkoły wyższe przyjmują kandydatów z prawi­

dłowo i pomyślnie ukończonein gimnazjum, a w 
określonym zakresie także średnich szkól zawo­
dowych pod warunkami w poszczególnych dzia­
łach obowiązującemu

Wieczorem odbyt sie w- salach Starego Teatru 
raut, urządzony przez prezydjum miasta dla 
uczestników zjazdu i zaproszonych gości.

Drugi d zie ń  obrad zja z d u  T .N .S .W .
Kraków , 21 kw ietnia.

(s) D zisiaj toczyły się w dalszym  ciągu o- 
braidy zjazdu przy nader licznym  zespole nau ­
czycielstw a. Przew odniczący dr. Ł oziński otwo­
rz y ł plenarne posiedzenie T. N. S. W . ośw iad­
czeniem , że zarząd główny polecił mu przed­
staw ić w alnem u zebraniu d ek larację  następu­
ją c e j treści: W  ostatnich m iesiącach  jesteśm y 
św iadkam i akcji prowadzonej przez czynniki 
urzędowo nieodpow iedzialne tak, że przy pomo­
c y  niektórych organów prasow ych przeciw ko 
osobom, które w w ielu w ypadkach położyły 
znaczne zasługi dta szkolnictw a; rów nocześnie 
z a ś  następują bez dochodzeń nagłe zm iany 
personalne.

W obec tego, że z jaw iska tego rodzaju wpro­
w ad zają nieufność i  niepew ność ju tra  i co za 
tern idzie, podkopują i  ro zstra ja ją  norm alne 
życie szkoły, która w ym aga spokojnej pracy 
i  zaufania społeczeństw a, —  W alne Z ebranie 
T. N. S . W . zakłada protest przeciw ko tym  nie­
zdrow ym  stosunkom  i poleca zarządow i głó­
wnem u przedstaw ienie grozy sy tu a c ji szkolni­
ctw a czynnikom  odpowiedzialnym. Rezolucję 
tę  liczne zebranie jednom yślnie uchw aliło.

N astępnie sekretarz  Głównego Zarządu, 
Grabow ski, przedłożył uzupełniające sprawo­
zd anie, w  którem  m iędzy innem i przedstaw ił 
c iek aw y  dokum ent m inisterialny w sprawie 
pożytecznych kursów dokształca jących , co do 
których  obecnie m inisterstw o zajęło  stanow i­
sko odm aw iające wszelkiego poparcia tej po­
żytecznej instytucji.

N astępnie skarbn ik  Kopczew ski złożył
szczegółow e spraw ozdanie kasowe. Po połu­
dniu nastąp ią  w ybory kom isji.

K raków , 21 kw ietnia.

N ie zw yk łe  przyięcie k ra k . „ E t h a “  
w  P r a d ze .

TAT donosi z P ragi:
D elegacja  „E ch a“ krakow skiego została 

p rzy jęta  w dniu w czorajszym  na posłuchaniu 
u  m inistra dra B en esza i dr Hodży. W ieczór 
odbył się raut, urządzony na cześć gości kra ­
kow skich przez akadem ickie koło przyjaciół 
P olsk i, na którein wygłosili przem ów ienie w iel­
b ią c  p ieśniarstw o polskie prorektor akad em ic­
kiego kola przy jació ł Polski, prof. un. dr Ma- 
r ja n  Szyjkow ski. N astępnie przem aw iali prezes 
czechosłow ackiego zrzeszenia śpiew ackiego, 
prezes , ,F c h a “ dr F ilip czyk, oraz delegat 
zw iązku śpiew ackiego rosy jsk ie j m łodzieży e- 
m igracy jne j, poczem odbyła się uroczysta de­
k o ra c ja  chóru polskiego m edalem  od czecho­
słow ackiego zw iązku śpiew ackiego, oraz dr 
F ilip czy ka  i W altek-W alew skiego odznakam i 
bonorowrni tegoż zw iązku. Dziś z jaw iła  się de­
le g a c ja  ,.E ch a“ n a  ratuszu u prezydenta m ia­
sta. Ju tro  w yrusza ,,E ch o“ w dalsze tournee 
po C zechosłow acji i A ustrji.

W y le w  W is ły  p o d  G d a ń s h ie m .
Z Gdańska donoszą:
W czoraj W isła gw ałtow nie w ezbrała w  dol­

nym  biegu. W oda przelata się w wi^lu m ie j­
scach  przez tam y, za lew ając  pola i łąk i. —  
.W szystkie prom y i przewozy zostały  usunięte.

iMopod n a  d w ó r .
Z W łocław ka donoszą:
D nia 14 bm. parobek Jeziorsk i w  dworze w 

K aw ęczynie rzucił się z kastetem  w ręku na p. 
Zdzisław a Kiw erskiego, syn a w łaścicie la  m a­
ją tk u  K aw ęczyn, który w końcu nie mogąc się 
obronić, w y jął rew olw er, strzelił i położvł 
trupem napastn ika. P. K iw erski udat się do sę­
dziego śledczego w Lipnie. W ładze sądowe 
przeprow adziły lego samego dnia śledztwo na 
m jpjscu.

D nia 19 bm . m iał się odbyć pogrzeb Je z io r­
skiego. Przed pogrzebem udało się podżega­
czom  poprowadzić duży flum złożony z blisko 
ty s ią ca  osób, na dwór, gdzie rozpoczęto robo­
tę niszczenia . W szystkie szyby wybito, w yła­
m ano drzwi, zniszczono ram y okienne, poroz­
b ijan o  lustra. Nie obeszło się przvtem bez k il­
ku  drobniejszych kradzieży. K ilku  p olic jan ­
tów , którzy znajdow ali się w pobliżu dworu, 
z powodu zapow iedzianej m an ifestacji, nie da­
ło sobie rady z rozw ydrzonym  tłum em . Na 
szczęście  n ikt z rodziny w łaścicie la  nie z n a j­
dow ał się we dworze, czem u zaw dzięczać n a­
leży,, że obeszło się bez gorszych następstw . —  
T łum  bowiem podniecony odbytą poprzednio 
p a  w łasną rękę przez podżegaczy kom edją

dochodzeń, poszukiw ał we dworze p. K iw er­
skiego oraz świadków napadu z dnia l i  bm., 
w w yraźnym  celu dokonania samosądu.

W spraw ie tego napadu wdrożono śledztwo 
sądowe.

Katastrofa samochodu z polskimi 
robotnikom! pod Berlinem.

7. B erlina  donoszą: 
i W poniedziałek w pobliżu B erlina samochód 
z kilkunastom a polskim i robotnikam i stoczył 
się z wysokiego nasypu. Jed n a osoba poniosła 
śm ierć na m iejscu , k ilkan aście  osób doznało 
obrażeń c ie lesnych .

Lu d o że rs tw o  w  południow e’ Ameryce.
Z Buenos Aires donoszą, że w  jednem  z m ia­

steczek w stan ie  S a n  Jn a n  areszt3W '”', s kilka 
osób oskarżonych o lndożerstwo.

 o§ o-----------
SPROWADZENIE ZWŁOK SŁOWACXJEGO.

Sekcja 11leracko-artyslyczna krakowskiego Komi­
tetu sprowadzenia zwłok Słowackiego odbędzie 
posiedzenie w- piątek 22 h. m. w sali konferen­
cyjnej gimnazjum V (ul. Kochanowskiego), o go­
dzinie 5 po południu.

STATYSTYKA MAŁŻEŃSTW, URODZIN I ŚMIER 
CI. W ciągu miesiąca lutego br. zawarto w Kra­
kowie małżeństw 23C (w styczniu 121), w tem 
chrześcijańskich 204 (77), żydowskich 32 ('44)- 
Urodzilo się żywo dzieci 344 (3B4). ślubnych 252 
(280), nieślubnych 92 (84), w tem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 32 (19) Wśród żywo uro­
dzonych było chłopców 170 (lflG), a dziewcząt 174 
(198). W tym samym okresie czasu zmarto w Kra­
kowie osób 302 (315), miejscowych 195 (229,
obcych 107 (80). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 159 (100). Z przyczyn śmierci naj­
więcej przypada na gruźlicę 41 i choroby organicz­
ne serca 35. Wśród zmarłych bvło chrześcijan 242 
(w styczniu 203), a żydów 00 (52).

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU W CZASIE 
PHZEGLĄDU WOJSKOWEGO. Odnośnie do re­
skryptu województwa krakowskiego z dnia 7 kwie­
tnia 11*27 r. magistrat przypomina przepis 
ustawy Da mocy, którego zakazuje się sprzedaży 
lub podawania napojów alkohol owych pr/.oz cały 
ozas trwania przeglądu wojskowego w Krakowie, 
t. j. w czacie od dana 2 m aja b. r. do dnia 11 
czerwca 1927 raku.

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY otrzymuje 
tak 7. kraju, jak i z zagranicy, szereg zapytań 
w sprawie hoteli, pensjonatów i mieszkań sezo­
nowych w uzdrowiskach i .zdrojowiskach polskich. 
Celem udzielenia odpowiednich informacyj wzy­
wamy przeto zanządy zdrojowisk i uzdrowisk, ho­
teli i pensjonatów, oraz właścicieli mieszkań pry­
watnych o podanie nam jak najdokładniejsze od­
powiednich danych pod adresem: „Biuro informa­
cyjne Polskiego Związku Turystycznego w Kra­
kowie. Sapitafce 33".

PIERW SZA  W YSTAW A  RADJOW A W  KRA 
K O W IE. W dniu otw arcia W ystaw y w  nie­
dzielę d nia  24  b. m. o godz. 12 w południe w 
w ielkiej hall „Domu Żołnierza." przy ul. L u­
bicz, „Dolskie Rad jo “ ustaw i i sp ecjaln ie zm on­
tuje mikrofon, dzięki czem u w szystkie prze­
m ów ienia, w ygłoszone z okazji tej w ie 'k ie j 
uroczystości będzie słyszeć ca ła  Polsika. W szy­
scy w ięc radioam atorzy, którzy w m edoielę 
w południe zasiędą do sw ych aparatów , będą 
mogli w całe j Polsce w ziąć n ie jako udział w 
tem w ielkiem  spopularyzow aniu rad ja , jakiem  
jest W ystaw a. Rozdzielenie nagród d la  n a jlep ­
szych eksponatów nastąpi przed otw arciem  
W ystaw y, tak, że już w pierw szym  dniu k a ­
żdy zw iedzający będzie mógł podziw iać szcze­
gólnie wyróżnione aparaty. Roboty stolarskie, 
ta.picerskie i dekoracyjne koło stoisk i sa li są 
już na ukończeniu. W szelkich inform acyj co 
do W ystaw y udziela Synd ykat D ziennikarzy 
K rakow skich pi. Szczepański 7, I p. w  godz. 
od 7— 9 wieczorem .

SCHWYTANY NA GORĄCYM UCZYNKU. Poli­
cja zajęła się niejakim Władysławem Golcem, lat 
19 liczącym, notorycznym złodziejem, który wła­
mał się do mieszkania Jadwigi Bieńkówny przy 
ul. Batorego 21 i skradł torebkę damską, w której 
znajdowało się kilka złotych, medaljonik zloty itp. 
Kiedy Golec opuszczał mieszkanie, w tym momen­
cie nadeszła Wilkówna, która przytrzymała zło­
dzieja i oddala go w ręce policji.

JEDLI, PILI, NIEPŁACILI —  JESZCZE GOSPO- 
DARZA ZBILI. Policja aresztowała Ludwika Dud­
ka, lat 24 liczącego, węglarza, który w towarzy­
stwie 7-miu osób przyszedł do szynku Landaua 
przy ul. Ogrodowej, gdzie wypili trunki i zjedli 
przekąski wartości kilkunastu złotych, oczywiście 
nie plącąc cechy. W podziękę za gościnę wszczęli 
awanturę, przyczem skradli 3 flaszki wódki i po­
bili zastępcę właściciela szynku. Po awanturze 
wsiedli do samochodu i urządzili sobie kawalerską 
jazdę na Wolę Justowską, gdzie pobili szofera, któ­
ry ich wiózł, a następnie obrabowali go z zegarka 
i 80 zł.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Berlschowi Eisen- 
Uialowi, kupcowi, skradziono w Banku Kółek Za­
robkowych, kiedy stal przy kasie, weksel na 200 
zt. i 70 zł. gotówka.

AMATOR RASOWYCH GOŁĘBI. Kapitanowi 20 
p. p. Zielińskiemu skradziono z gołębnika, stojące­
go na dziedzińcu koszarowym, 13 rasowych gołę­
bi, wartości 300 zł.

Katastrofalna traDa powietrzna
A m e r u c e .

(Telegram  własny ,,.V. Reform y" ).
Londyn, 21 kw ietnia. Z Nowego Jorku do-1 Trąba powietrzna naw iedziła także s ia n y :

noszą, że w środkowy™ i południowym I l l i ­
nois trąba powietrzna w yrządziła olbrzym ie 
szkody. 4<3 osób utareiło życie. K ilkaset osób 
odniosło cięższe Inb lżejsze obrażenia. W ielka 
ilość domów zestala zburzona. S traty  wynoszą 
m iljony dolarów. W jednem  z m iast huragan 
obalił gm ach szkolnych w czasie , gdy klasy, 
były zajęte przez  uczniów. N auczyciel i prze­
szło 40  dzieci zostało pogrzebanych w gru­
zach  domu.

Nelradea, .Missouri, Oklohaima i Teksas, wy­
rząd zając w ielkie szkody m alerja lne. Dotąd 
naliczono 60 zab itych , a le  liczb a  ta przypusz­
czaln ie  okaże się w iększą. T ysiące  ludzi bez 
dachu. Niektóre m iejscow ości zostały do­
szczętnie zniszczone. S iła  burzy była  tak w iel­
ka, że w icher unosił części budynków  na od­
ległość pół k ilom etra.

 0 -------

Spalenie pociągu przez Dandijtów.
178 o fia r  n a p a d u .

(Telegram  iskrowi/ „N. Reformy").
Londyn, 21 kw ietnia. Z M eksyku donoszą: 

Grupa 50 bandydtów napadła n a  pociąg, idący 
z G uadelajara. B and yci pozam ykali w szystkie 
drzwi wagonów, podpalili pociąg i zaczęli go

ostrzeliw ać. Od pożaru oraz od kul zginęło 178 
osób, w tem  17 żołnierzy, eskortu jących  po­
ciąg.

Z  B c r c i f u .
WYPŁATY EMERYTUR PRZEZ P. K. 0 . Z War-

szawy donoszą: Ministerstwo skarbu wyraziło
zgodę na to, ażeby emerytury były przekazywane 
na konta emerytów przez P. K. O., o ile ci wnio­
są podauia o to do właściwych Izb skarbowych. 
W ten sposób uposażenia emerytów nie będą wrę­
czane przez listonoszów, ale podejmowane bez­
pośrednio w oddziałach P. K. O.

KARY ZA UCHYLANIE SIĘ OD CW1CZEN 
■WOJSKOWYCH. Rozkaz ministra spraw wojsko­
wych o powołaniu na tegoroczne ćwiczenia woj­
skowe rezerwistów podaje, że szeregowi rezerwy, 
którzy z własnej winy spóźnią się na ćwiczenia 
i stawią się w formacji po terminie, wyznaczonym 
im w kartach powołania, pociągnięci będą, zależ­
nie od okoliczności, do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej luib karnej za niewypełnienie rozkazu, 
powołującego ich do służby wojskowej w nakaza- 
nym terminie, .*  . .. „

Szeregowi rezerwy, winni niestawienia się na 
ćwiczenia wojskowe, mimo wezwania, doręczo­
nego im rozkazem, albo ogłoszonego, będą dopro­
wadzeni przymusowo i pociągani do odpowiedzial­
ności karnej, stosownie do postanowień art. 115 
ustawy o powsz. obowiązku służby wojskowej, 
według par. 92 wojskowego’ kodeksu karnego, 
o ile nie podpadają karze za dezercję.

OBJAZD INSPEKTORA PRACY. Dnia 20 b. m. 
główny inspektor spracy, p. Klott, udał się na 
objazd służbowy, w celu wizytacji urzędów in­
spekcji pracy w województwie krakowskiem i cie- 
Szciiskiej części województwa śląskiego.

PIERW SZA ROZPRAWA „LICZNIKOWA PA­
STY ". We czwartek o godz. 2 po poi. odbędzie 
się przed sądem pokoju 8 okręgu w Warszawie 
pierwsza* roziprawa przeciw zarządowi Pasty
0 wprowadzenie liczników. Skarga została wnie­
siona przez adwokata Józefa Blocha.

MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA PRAWNI­
CZA. W dniu 20 b. m. odbyło się w ministerstwie 
spraw zagranicznych posiedzenie komisji między­
narodowej współpracy prawniczej pod kierowni­
ctwem prezesa komisji, prof Emila Raupaporta.

WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO GENEWY. 
Wyjazd delegacji polskiej na międzynarodową kon­
ferencję ekonomiczną do Gemowy nastąpi w dniu 
29 b. m. W skład delegacji, poza jej przewodni­
czącym. b. ministrem II. Gliwicom, wchodzą na­
stępujący członkowie: pp. Fr. Doleżal, podsekre­
tarz stanu w ministerstwie przemysłu i handlu, 
senator J. Stecki, Fr. Soltal, dolegał Dolski przy 
Lidze Narodów, dr. Diama.nd, oraz: dr/ F. Młynar­
ski, wiceprezes Banku Polskiego, o ile pozwolą 
na to prace związane z pertraktacjami pożycz­
kowemu W charakterze zastępców wyjeżdżają: 
pp. poseł Trepka, dyr. Cybulski, Krysljari hr. 
Ostrowski, z gabinetu prezesa Rady ministrów
1 dyr. /,. Chmielewski. Sekretarzem delegacji zo- 
slal p. radca Lepkowski, a jego zastępcą radca 
Roman, obaj z minisherstwa spraw zagranicz­
nych.

ZJAZD REKTORÓW W  POZNANIU. Dnia 22 
b. m. odbędzie się w Poznaniu zjazd rektorów 
wyższych uczelni całego państwa. Na zjeździć roz­
patrywane będą sprawy ogólne, dotyczące wyż­
szego szkolnictwa w Polsce, jak przygotowanie 
maturzystów, zaopatrzenia budżetowe wyższych 
zakładów naukowych, stosunek ich do minister­
stwa i t. p. Na zjaizd wyjeżdża p. minister wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego, dr. 
Dobrufttai, w towarzystwie dyrektora departamen­
tu nauki i szkól wyższych, p. Michalskiego i in­
nych wyższych urzędników ministerstwa.

Z e  s w l a t f o .

UŁATWIENIA WYJAZDOWE NA KONGRES 
ROLNICZY W RZYMIE. Polski Komitet propagan 
dowy N II I  międzynarodowego kongresu rolniczego 
w Rzymie zawiadamia, że kongres odbędzie się 
w Rzymie w czasie od 23 maja do 1 czerwca. 
Delegacje zawodowych organizacyj rolniczych na 
kongres będą mogły korzystać z ulg paszporto­
wych na wyjazd zagranicę, oraz z 50 proc. zniżki 
normalnej taryfy kolejowej we Włoszech, jak- 
również 30 proc. zniżki taryfy na włoskich okrę­
tach na przejawi morzem Ścodziemnem.

OFIARA ZAWODU LEKARSKIEGO. Dr. Kuczyń­
ski. profesor uniwersytetu w Berlinie, badacz cho­
rób epidemicznych, bawiąc w Lwowie, dowiedział 
się o epidejnji tyfusu plamistego w Piwnicznej. 
Udał się tedy du Piwnicznej, gdzie uległ zakaże­
niu. W stanie groźnym przewieziono go do 
Lwowa.

ZGON PO ETK I U K R A IŃ SK IEJ. W H erm a- 
nów ce w  pobliżu Kijowa um arła znana poetka 
ukraińska L. W asilew ska, która pisała pod pseu 
donim em „D niprow a C za jk a". L . W asilew ska 
n a leż a ła  do starsze j generacji literackie j.

MODERNIZACJA OPERETEK J. STRAUSSA. 
W wiedeńskim „Burgertheater" wystawiono z ol­
brzymim sukcesem zapomnianą operetkę Jama 
Straussa p. t. „Cagliostro w Wiedniu)"'w zmoder­
nizowanym zupełnie kształcie. Libretto zbliż ino 
więc pod względem dramatycznym i psycholo­
gicznym do aipercepcji współczesnej, a znany 
kompozytor, E. W. Korogold, nadal starej muzy­
ce żywszy koloryt, przyczem zużytkował ustępy 
z innych operetek Slraussa, odpowiednio je 
modernizując. Sam też doskonale operetkę przy-' 
gotował i poprowadził. Publiczność zgotowała 
„starej now ości” entuzjastyczne przyjęcie.

CARPENTIER JAKO ŚPIEWAK OPERETKOWY. 
Jak donoszą z Paryża, w wypełnionym po brzegi 
teatrze „Pałace" odbyła się generalna próba no­
wej rewji „ran ie i sport", w której dawny szam- 
pirm światowy boksu, Carpeniier, wystąpił jako 
bokser, zapaśnik i... śpiewak operetkowy. Carpen- 
tier sprostał swojej nowej roli, choć w ruchach 
czuł się nieswojo. Rozporządza przytem głosem 
przyjemnym i czystym, oraz okazał się diskona 
łym tancerzem, tak, że zyskał sobie odrazu sym- 
patję i uzngpie widowni.

c7a r i ś

ŚMIERĆ SŁYNNEJ ŚPIEWACZKI. W czasie 
świąt zmarła w 78 roku życia w Eschwei+er 
(prow. reńska) b. nadworna pruska śpiewaczka, 
Róża Sucbcr, która już przed 30 laty ustąpiła 
ze zespołu berlińskiej opery państwowej. Była 
swego czasu jedną z najwybitniejszych śpiewa­
czek wagnerowskich, zwłaszcza w partji Isoldy 
uchodziła za niedoścignioną. Celowała również 
jako odtwórczyni dzieł Mozarta i jako świetna 
pieśniarka.

WYLEW ŁABY. Z B erlin a  donoszą- R zeka 
L ab a  i je j dopływy w ezbrały  siln ie , w ystępu­
ją c  z brzegów. Części n izinne nad brzegam i 
dorzeczy zostały zalane. •

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI NA FORMOZIE. 
Z Nowego Jurku donoszą, że na Formozie zazna­
czyły się ponownie wstrząśnienia ziemi. B liż­
szych szczegółów brak.

R H  S C © * *
KRÓLOWA s 

WÓD KOLOS LUKI!
. c id a c  w s z ę d z ie !

Pośw ięcenie K a sy T a rg o w e j.
W  dniu w czorajszym  odbyło się pośw ięcenie 

krakow skiej K asy Targow ej na targow icy 
m ie jsk ie j, która pow stała z in icja ty w y gm iny 
m iasta  K rakow a przy w spółudziale spółki d la  
popierania i prow adzenia handlu bydłem , m ię­
sem i przetw oram i zw ierzęcem i „Caro“ , —. 
Cerem onji pośw ięcenia dokonał ks. kanonik 
M asny. W  uroczystości w zięli udział z ram ie­
nia .m iasta w iceprez. W. Ostrowski, dr S ch n e i­
der i dr W ielgus. Nadto przybyli n a  uroczy­
stość: dyr. M. K asy O szczędności dr Fedoro­
w icz z w icedyrektorem  Doraw skim , dyr. 
K reezm er z Banku Gosp. Krajow ego, dyr G a­
w roński z B anku  Małopolskiego oraz dyr. M i- 
kucki z K asy Pow iatow ej, oraz grono radców  
m iejskich . To cerem onji pośw ięcenia przem ó­
w ił ks. kan. M asny, w iceprezydent m iasta  
W ielgus, naczeln ik  akcyzy m iejsk ie j Zaw adzki 
oraz w  im ieniu  cechu rzeźników  i m asarzy  
starszy  cechu Różycki.

M ówca w sw ojem  przem ów ieniu podzięko­
wał prezydjum m iasta i Badzie m ie jsk ie j za 
stw orzenie w ielkiego dzieła jak iem  jest K a sa  
Targow a. W  dalszym  ciągu zaznaczył, że P ol­
ska jest krajem  rolniczym  a z eksportow ane­
go tow aru żywego z c a łe j 1’olski 83  do 100 
proc. przechodzi przez K raków  w przetw orach 
m ięsnych. W sz.ystkie stolice państw , wszyst-. 
kie cen tra  przem ysłow e, jak  W iedeń, B erlin , 
Praga, P aryż, Londyn, K onstantynopol a  n a ­
w et Nowy Jork i ICairo. znały wędliny kra­
kow skie. N iPstely w ojna św iatow a zam knęła 
eksport i zn iszczy ła  przem ysł m ięsny, wobec 
czego k ilka fabryk pierw szorzędnie urządzo­
nych  i doskonale zorganizow anych upadło, 
skutkiem  czego około 1.500 robotników  k w ali­
fikow anych zostało bez pracy. Do tego przy­
czyn ili się kom isarze w alki z lichw ą. Z pozo­
sta ły ch  fabryk zostały tylko ru iny. D ziś — • 
m ówił m ów ca dalej —  stoimy n a  progu od­
rodzenia przem yciu rodzimego przez utw o­
rzenie K asy  Targow e* M ówca podziękow ał 
m agistratow i, radcom  m iejskim , reprezentan­
tom rządu i tym  w szystkim , którzy przyczy­
nili się do podniesienia ż y cia  gospodarczego w  
państw ie. Kończą.c swe przem ów ienie, prosił 
go-ści o opiekę nad stw orzoną placów ką, gdyż 
z ich  pom ocą cech  m asarzy bronić będzie za ­
w zięcie gałęzi przem ysłu, którą chciano  im  
zabrać do K atow ic. W końcu m ów ca zapew nił, 
że cech  m asarzy  przyrzeka, że będą w ytw a­
rzać produkty tanie, dobre i zdrowe, spełn ia­
ją c  w ten sposób w szystkie obow iązki w o­
bec gm iny i państw a i w ten sposób pom nażać 
będą m ajątek  N a jjaśn ie jsze j R zeczypospoli­
tej.

W  uroczystości z ram ien ia  cechu  m asarzy  
i rzeźników  w zięli udział pp. Knobel, K usino- 
w icz, K um ała, K urkiew icz oraz handlarze b y ­
dłem , a nadto nadinspektor S ierh ejew icz , in ­
spektorzy M issona i Ś liw iński.

Dyrektoram i spółki zostali mianowani p. n a ­
czeln ik  dr Zaw adzki i p. S . Landan,

. wir
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Teatry- Kina - Koncerty
‘77* Bnla 22 hwlelnla ♦*♦♦

I  TEATRU OT. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, we 
Czwartek, po cenach uniżonych amerykańska farsa 
Cooper-HackeMe‘.T „Potęga reklamy''. W piątek, 
iz powodu generalnej próby „Cyrana de Eergerac", 
teatr zamknięty. Przygotowania do wystawienia 
świetnej komedii romantycznej Edmunda Rosian- 
ria są w pełnym toku. Bierze w nich udział cały 
(persona] artystyczny; nowe dekoracje i kostjumy 
■według projektów Boi. Kudewicza, przygotowują 
pracownie teatru. Rolę tytułową wykona na pre- 
mierze i pierwszych spektaklach dyr. Nowakow­
ski, w następnych dublować będzie p. Niewiaro- 
wicz. Roksanę gra p. Halacińska. dubluje p. Hań* 
fcjia.

R E P E R T U A R Y :
TEA TR  IM , SŁO W A C K IEG O :

Śr.oda, 20  kw ietn ia : „K ochanek S y b illi
Thom pson".

Czw artek. 2 t  kw ietn ia : „K ancelista K ehlei.*,
Piątek Teatr zamknięty.
fcotrota: „Cyrano de Bergerac" ('premiera).

W ied eń  (317.8 m l. Godz. 56.15: K o n c e r t, grodz. 30.(16: 
S o n a ty  B e e th o re n a . g o d l. 21.15: P ie śn i Indow e.

R zy m  ((W2.fi n :i . Coda. 11.11: Ja sz tia n d , godz. 20.45: 
..U u’S N at.H i* f ’ r b is ‘* — u ro cz y sty  w ieczór z o k a z ji 
2fi20-teJ rocK uicy za ło że n ia  Ilzy m u , n a s tęp n ie  „ C y ru ­
lik  s e w ils k i” G . Rossiuiepro.

B r n o  (441.3 m ). Godz. 19,15: K o n e o rt o rk . z  ndzia 
tero K u b ik o w e j, a r t . o p ero w e j, godz, 2(ł: K o n c e rt z 
ud ziałem  te rc e tu , g;odz. 21: T r a n s m is ja  z  k a w ia rn i.

TEA TR PO PU LA RN Y „N O W O ŚC I":
C z w a r te k  .* „ O r lo w ” .
Piątek. Tea^r zamknięty.
R o b o ta :  „ K s ię ż n a  I l l i c a “ .
Niedziela, po i>o(. „Adieu M uru'; wieczorem 

Orlow", *

n a  p ią te k , il i i la  22 k w ie tn ia  1927 r .
K ra k ó w  (422 n i.) G odz, 17.40—18.49: T ra n s m is ja  ?

W arszaw y , goi Iz. 18.40— ll>; R o z m a ito śc i, godz. 10—30.20: 
O d czy t pod ty t .  „ P r ó b a  elłarnfeH *ry«dyki p sy cb icz jic .j 
n a sz e j m łod zieży  s z k o ln e j” , w y ę l. D r. L . B y k o w sk i, 
p ro f. A k ad em . M ed y cy n y  W e te r . — I/wów, godz. 
IH.rb—39.55: O d czyt pod t y t .  „ P a liu n  d a k ty lo w a ”, w y. 
g ło s i D r. J .  F n d o k o w sk i, godz. 20—20.15: P rzerw a , 
e w en tu a ln ie  k o m u n ik a ty , od g od z. 20.15: T r a n s m is ja  
z Warszawy.

W arszaw a (1111 nr>.) Godz. 15—35.25: K o m u n ik a ty  — 
gospodarcasy i m cle o rtd o g iczn y , grodz. 15.S9_15.55; Od 
eryfc z r y k ln  . .H is to r ia  P o ls k i” (d la  m atu rzy stó w ), 
w y g i. p ro f. H . M o ścick i, god z. 30— 16.25: O d czyt z c y ­
k lu  „ H is to r ia  P o w szech n a” w y g i. p ro f. D zw onków
sk t. goilz. 16.^0—10.45: K o m u n ik a t h a r c e r s k i , godz. 
16.45—17.10: O d czyt z działu  , .R a d jo te c h n ik « ‘‘ — w y g i. 
p. W ło d z im ierz  St^pciw sku godz. 17.10—17.35: O dczyt
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p. t .  „ A n g lic y  u s ie b ie ” , w yg?, p. T eo d o ra  Drze. 
w ieck a . grodz. 17.15: K o n c e r t  popołu dniow y, k a m e ra l­
ny. W y k o n a w cy ; M a r ja  Ś w ię c ic k a ; ( fo r t .) , H en ryk  
G ołęb iow sk i fsk rz y p ce ), godz. 18.40—1!}: R o zm aitości, 
godz, 19—19.30: O d czyt p. t .  „ S p o r t  w f i lm ie ” , w y g t. 
p. T . M ail ze, grodz. 19.30— 19.55: P rzerw a . P rz y  pusz* 
crcaluic k o m u n ik a ty , crodz. 19.33—20—15: K o m u n ik a t 
ro ln icz y . grodz. 20.30: K o n c e r t  w ieczo rn y . T r a n s m is ja  
k o n ce rtu  sy m fo n iczn eg o  z  F l lh a r m o n ji  W a rsz a w ­
s k ie j .

P r a c a  (948.9 m .). G odz. 17: K o n c e r t , godz, 90.40; 
M u zy ka le k k a ; godz, 21; R e c y ta c je ;  godz. 21.30: K o n ­
c e r t .

B r n o  (441.2 m .). G odz. 19.15: „ Ja k o b in * 1, o p era  A. 
D v orzakn ,

W led eft (517.2 m .). Godz. 10.15; K o n c e r t ;  god * 20: 
„ D z ik a  k a cz k a ” , d ram at H. Ib s e n a .

Rzyru (323.fi m ). Godz. 17.15; Ja z z b a n d ; godz. 20.45: 
L e k k a  m u zy k a o r k ie s tr a ly a .
^ B er lin  (483.9 ł 566 m V Godz. Tfi.30: B a lla d y : trodz. 

17; K o n c e r t : gndz. 20.30; K o n c e r t  o r k ,;  godz. 22.30: 
M u zyka do ta ń ca .

W ro cła w  (315.8 m .). G odz, 36.30: K o n c e r t ; godz. 30.13 
„ K ic z u a n y  B e e th o v e n ” — k o n c e rt  o r k ie s tr y .

L a n g e n b e rg  (468,8 m .). Godz. 17; M u zy ka le k k a  — 
godz. 20.30: W ie c z ó r ran zy k l r o s y js k ie j :  god z. 32.20: 
T r a n s m is ja  k o n ce rtn  t  k a w ia rn i.

S tu t tg a r t  ($79.7 m .). G odz. 16.15; K o n c e r t ; godz. 20: 
w ie c z ó r  o p ero w y .

m

D la cze go  nie pow iodła się kam pania 
austriacka przeciw  Rosji?

W ybitny oficer francuskiego sztabu general­
nego, pułk. J- H. D uval, na lam ach  jednego z 
pism w iedeńskich zajm uje się austriackim  pla­
nem  strategicznym  z sierpnia 1914 r. l‘tk. Du-
val zastanaw ia się , czy  plan strategiczny Au-

sfrji by ł trafny i odpowiada! ów czesnym  w a­
runkom wojennym.

Z aznacza więc na w stępie, że na w iele la t 
przed w ojną we w szystkich niem al akade­
m iach wojskowych uczono, że na ayypadek 
w ujay między dw uprzym ierzem  a trójprzym ie 
rzem , arm j? niem ieckie, idące od strony Po­
znańskiego i Prus W schodnich, oraz an n je  au­
striackie. idące od b. G alic ji, uniem ożliw iają 
jakąkolw iek ak c ję  efenzyw ną arm ji rosy jskie j, 
kłóia w zięta v  n iefn iecko-au strjack ie obcęgi, 
będzie m usiała szybko kapitulow ać. U w aża­
no. 7.o pochód R osji na B erlin , celem  odciąże­
nia  F ra n c ji, nie. powiedzie się.

1 gdy w  1314  r. m isja francuska przy szta­
bie rosyjskim  zastanaw iała  się  w spólnie z ge­
nerałam i rosyjskim i nad przeciw działaniem  
akcji au strjacko-niem ieck iej w Polsce, wówczas 
szef rosyjskiego sztabu generalnego, gen. J a .  
nnszkiew icz, przedłożył plan, który początko­
wo wyw ołał ostry sprzeciw  oficerów  fran cu ­
skich. Janu szkiew icz ośw iadczył, że pochód 
arm ji rosy jsk ie j, ja k  żąda F ra n c ja , n a  B erlin  
je s t  niem ożliw y i nie do przeprow adzenia, a to 
z tego powodu, że a-rmje n ieprzy jacielsk ie zgro­
madzone są  między W isłą  a Bugiem  celem  u- 
dorzenia na. północ. O p lanach au striack ich  
Janu szkiew icz jeol doskonale poinform ow any 
i dlatego domaga się respektow ania jego pla­
nu.

Plan fen następ nie • został zaakceptow any 
prz.sz generałów  Ruskiego i Brusitow a, a póź­
niej przez W . Ks. M ikołaja M ikołajew icza i 
innych sztabow ców . Polegał rm na. tom, że 
główne siły  rosy jskie uderzą pod dowództwem 
Iw anow a n a  w schodnią G a lic ję  i zajdą n a  tyły  
arm ji austriack iej.

Minio sprzeciw u oficerów  fran cu sk ich , plan 
ten przeprowadzono. W kilka tygodni później 
okazał się on rac jo n aln y  i potw ierdził inform a­
cje rosy jskie.

R zeczyw iście bow iem  m iędzy W isłą  a B u ­
giem A ustrja  i N iem cy zgrom adziły swe głów­
ne w ojska, sądząc, ż.c Rosja uderzy n a  B erlin . 
Jakkolw iek więc R o sja  nie dotrzym ała um ow y 
w spraw ie obsadzenia B erlin a , to jednakże o- 
kazało się, że celów  w ojennych, ułożonych w 
czasie pokoju, n ie  osiąga się lak  łatw o, lecz. 
to n iekiedy lepiej w ychodzi dla. ca ło ści. Tak 
było też i w  roku 1 9 1 4  B erlin a  nie obsadzono, 
natom iast w ojnę wygrano.

stonosza Nn zapłaty w eksla nie zapłaci zaraź 
jdo rąk listonosza, to p łacąc weksel w urzę- 
dzic pocztowym obow iązany będzie zapłacić 
także połowę należytości, któraby przypadała, 
gdyby weksel uległ protestowi.

IV pew nych tylko w arunkach poczt* nia 
będzie m iała  praw a w ykonyw ania protestu, a 
to: jeżeli 1) weksel w ystaw iony był w innym , 
niż państwowym języku, z w yjątkiem  biało­
ruskiego, ruskiego i litew skiego na kresach; 
w schodnich, jak  i niem ieckiego na kresach 
zachodnich; li) je/.eli weksel był w ystaw iony 
zagranice łub opiewał na zagran iczn ą w a ln ie j
3) jeż e li w eksel opatrzony byt adresem : w  po­
trzebie; 4 )  jeże li weksel m iat być zaprotsstrw 
w any przy przedłożeniu kilku egzem plarzy ta . 
go samego w ekslu, lub przy przedłożeniu ory­
ginału i  kopii wekslu.

Poza tem i rozporządzeniam i, m inisterstw o 
poczt i teł. wyda także w tych dniach osobne 
rozporządzenie, dotyczące warunków i  trybu 
nadaw ania zleceń pocztow ych, zaw iera jących  
weksle, przeznaczone do protestu.

ki ' *;

Bftgiml t f o s p o d a r c iB
Kaw iarnia T e a t r a l n a  w  Krakow ie
Tel. 2330 vi« A vis Teatru im. J .  Słowackiego Tel. 2330

**• Codziennie wieczór o godz mi e 8*30

Dancing Famiiimy
połączony z wystopamf plenrszorz. arfyuM-w tanecznych.
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Polsko-niemieckie rokowania handlowe.
Trudność tkwi w  imporcie produktów rolnych.

(T elefonem  od  naszego korespondenta).

Co grają dzisia) w  kinach?
Bagatela: „Syn Szeika", ostatni przedśmiertny 

liltn Va!entina.
Piomipó: „Dwaj włóczędzy z Prateru" (Pat i 

Patach on.
Reduta: „Pod pałacem niebem M e k s y k u " .
S u u k a .  „Miłostki porucznika huzarów” ( W jl l y  

^ r i t f c h ) .
Uciecha: „Całować to nia grzech* ( le n ia  Dean i 

i  P Graetz).
W anda: „Bunt krwi i żelaza" i  .Kochanka 

Szamoty".
W artiaw a: „Bunt krwi i  żelaza* i „Kochanka 

Szamoty".

Z  B £ c h € 3 ? o .

Profiram siacut radiofonicznych:
n » c z w a r te k , d n ia  21 k w ie tn ia  1327 

K ra k ó w  (422 m.) God'/.. 18—18.40: T ra n a m ia ja  z W a r- 
►sawy, godz. 18.40—19: K o rin a ito S c i, godz. 10—19.25: Od­
c z y t  p. t .  „ W ęd ró w k i W o łoch ów  a u w zg lęd n ien iem  
K a r p a t "  — w yfrloai dr B o g a ty ń a k i, godz. 13.33—19,55: 
O d czy t p . t .  „ S ło w a c k ie g o  G en ezie  z D u ch a , a  B e rg - 
* ? n "  — w y g ło si d r B . S zy szk o w 6k i. p ro f . D. J . ,  godz. 
* ‘—20,30: P rz erw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a ty , godz.
30.30: „ K ra k ó w  w e p ó le z e sa y ". S e r ja  I I :  1) a l K rak o w - 
ek a p u b lic y s ty k a  — rod . L . S z cz e p a ń sk i, b) W itt l in  
„ G a '.e ta "  — a r t .  d ram . H. R u zin ary n o w sk l, 21 a) S e liu . 
n a n n  Z w ia .tu n , b) P ie r r o t . A rle k in , c l \ farsz  D a- 
w idebun d lerów  — w y k o n a  p ro f. W . ł,abn ń < k1. 31 a) 
K ra k o w s k a  k r y ty k a  l i te r a c k a  — d r M . B r a h m e r , p ro f. 
V ń) P a rn a a  k ra k o w sk i, p a ro d ie  l i te r a c k ie  — a r t .  
d ram . -1. H a ń s k a , 41 a l  R ó ż y c k i: N o ctn rn , b) M o z a rt : 
M e n u e t, c l  F r a n c o e n r : S ie i l ie n n e  e t  R ig a o d o n  — w y ­
k o n a  na s k rz y p ca ch  z ak om p . fo r f . p ro f. A . P e te rs , 
5) a l  K s ią ż k a  i  K ra k o w a  — dr A . S ia n a , b) W y s p ia ń ­
s k i :  K s ią ż e c z k o  m o ja ... — a r t .  d ram . H . R o zm ary n ów - 
* s i .  61 a l N osk ow sk i: S m u tn o , b) L ip s k i: Ł zt  — od- 
e n ie w a  p. ż o f ja  K u cz in ie rcz y k ó w u a , 7) K ra k o w sk a  
* - l n k a  sto so w an a — d y r. J .  R a s z k a , 81 „ K ra k o w s k ie  
■wesele lu d o w e " — w edtug  in s c e n iz a c ji  red . J .  (Jier- 
n ia k a  — o d esr& Ja  a r t y ł c i  te a tru  im . J .  S to w aok iog o , 
w  o p ra co w a n iu  m uzycznem  K . M e y erh o ld a . (R eż . S . 
Ni ew la ro w i cz ).

W’arsz a w a  (1111 m l. G odz. 55—15.25: K o m n n lk a ty , 
g o sp o d arczy  1 m eteo ro lo g icz n y , godz. 15.30—15.55: Od- 
• ayt i  cy k lu  „ R ia to r Ja  P o w s z e c h n a " , w y g t. p ro f. 
D zw on k o w sk i, god z. 10—16.25: O dogyt p. t .  „Z y g m u n t 
K r a s iń s k i " ,  w y g i. G asio ro w sk a-S zy m d to w a, gody.. 17— 
37.25: O d czy t p. t .  „ H lg je n a  ty o ia  co d z ien n e g o ", — 
w - g t .  d r. M a rc in  K a c p rz a k , god z. 17.30—17.55: „WóTÓd 
k s ią ż e k " , — najuow s/.e w y d aw n ictw a  om ow i p ro f. 
H e u r tk  M o ic ic k l , god z. 18: K o n c e r t  po p ołu d n iow y . 
T r a n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j z k a w ia rn i „ G a stro n o ­
my- w w y k o n a n iu  o r k ie s tr y  S o h iis s le ra . P e w z n era  
i S in k o w a , g od z. 18.40—19' R o z m a ito śc i, godz. 19—19.25: 
3G-t„ le k c ja  k u rsu  e le m e n ta rn e g o  Ję z y k a  a n g ie ls k ie ­
g o . L e k to r k a  — p. M cm i G a rd io o r . godz. 19.30—19.58: 
tM cz y t p. t. „ S p r a w a  w ło śc ia ń sk a  w P o lsce  puroz- 
b io r o w e j"  — w y g t. dr. S . R o sto n lec , godz. 59.55—20.15: 
K o m u n ik a t r o ln ic z y , god z. 20.30: T r a n s m is ja  z K r a - 
k ow a.

B e r l in  (483.2 I 566 m l. G odz. 16.30: K o n c e r t , godz. 
30.30: L ir y k a  w sp ó łczesn a , god z. 21.13: M u zy ka k a  
m e ra ln a , god z. 22.30: M u zy k a  do ta ń c a .

F r a n k f u r t  (428.6 m ). G odz. 16.30: K o n c e r t , godz . 21.15: 
A r je  k la s y c z u e ; n a s tę p n ie  m u zy k a  do ta ń c a .

L a n g c n h e r g  (468.8 n i). G odz. 17: M u zy ka  le k k a , godz. 
20.13: GoJ zids buniorn. godz. 21: K o n c e r t  sy m fo n icz ­
n y . godz. 23.30: M n zy k a do ta ń ca .

S tu t tg a r t  (379.7 m l. Godz. lii.ló : K o n c e r t , godz. 20: 
K o n c e r t, sy m fo n icz n y , n a s tęp n ie  „ P o rw a n ia  S a b iu c k " ,  
A< m e d ja  S c b o e u tb a u a , -  —.

W arszaw a, 21 kw ietnia. O becny stan roz­
mów dyplom atycznych polsko-niem ieckich, 
m a ją cy ch  na celu przygotow anie gruntu do 
w znow ienia rokow ań handlow ych, przedstaw ia 
się —  według in form acy j, zaczerpniętych z 
miarodajnego źródła —  następ u jąco ;

W spraw ach oeietH eńciych, w yw ołu jących do­
tychczas n a jw iększe ' różnice zdań pomiędzy 
kontrahentam i, osiągnięto daleko id ące  porozu­
m ienie. N atom iast duże trudności u jaw n iły  się 
ostatnio przy om aw ianiu kw esty j czysto h a n ­
dlow ych. R ząd niem iecki u ch y la  się dotych­
czas od ja sn e j odpowiedzi w  spraw ie im portu 
polskich produktów roln iczych  do N iem iec, 
przedew szvstkiem  zboża, m ięsa  i trzody. Rów ­
nież nie je s t całkow icie w y jaśn io n a spraw a

im portu naszego w ęgla do N iem iec. W  sam ym  
rządzie niem ieckim  p anu ją  sprzeczno poglądy 
na te zagadnienia, albow iem  praw icow i m in i­
strowie, gabinetu dra M arksa, p ozostający pod 
w iilyw aini'pruskich agrarjw szy: przeciw staw ia­
ją  się upragnionym  postulatom Polski. O 
wiele d ale j posunęła się ju ż sprawa importu 
węgla polskiego do N iem iec.

Poseł Rzeszy' w  W arszaw ie, R au sch er, prze­
bywa w; tej chw ili na urlopie św iątecznym  we 
W łoszech, skąd drogą n a  B erlin  pow róci w 
przyszłym  tygodniu do W arszaw y. W  W arsza­
wie spodziew ają się, iż tym  razem  pos. R au ­
sch er przyw iezie tego rodzaju instru kcje  sw e­
go rządu, iż  będzie on mógł WTeszcie przy stą­
pić do konkretnych rozmów.

Rada Ochrony Pracy.
Projekt Rady ochrony pracy rozesłało min. 

p racy  i op. spoi. w szystkim  m inisterstw om  
i cen tra lnym  organizacjom  gospodarczo-apo- 
łecznym  do opinii. Z adaniem  R ad y Nędzle 
rozpatryw anie i opiniow anie spraw  na leżą­
cych do kom petencji departam entu pra­
cy  przy m inisterslw ia p racy  i op. społeczne;,..

R ad a ochrony pracy pomyśiaTia je s t jako 
organ parytatyw ny, złożony, w  rów nej liczbie 
z przedstaw icieli czynników  zainteresow ać 
nych , jednakże przy odpowiednio w ażkim  
udziale pierw iastka bezstronnego i fachow e­
go. Liczbow y skład R ad y uw zględni przed­
staw icielstw o różnych ugrupowań pracow ni* 
czyoh i robotniczych. P rzyłem  przewidywane 
są  trzy kom plety R ad y, gdyż spraw y zw iąza­
ne z  h yg jeną i bezpieczeństw em  p racy  w ym a­
g a ją  u jęc ia  przez specjalistów  lekarzy lub' 
techników , stąd  zastrzeżone w projekcie dwa, 
kom plety o odpowiednim składzie, trzeć* z&ś 
kom plet cna opinjow ać w  pozwstałych spra­
w ach ochrony pracy. Przew odnictw o m a  n a ­
leżeć do m in istra  p racy  i  opieki społecznej, 
lub osoby przez niego w yznaczonej. Czynnik 
rządowy nie będzie m iał w  Radzie głosu d ecy­
dującego; delegaci zainteresow anych m in;- 
atersfcw będą mogli tylko przysłuchiw ać się 
obradom i  zab ierać głos d la  udzielania w y ja ś ­
nień lub w skazów ek. Takie sam e praw a m ają  
przysługiw ać osobom zapraszanym  ze względu 
n a  ich szczególne znaw stw o omawianego z a ­
gadnienia. T ych  specjalistów , wzywanych' 
w  w ypadkach potrzeby doraźnej, n i*  n a leży  
u tożsam iać z  rzeczoznaw cam i, którzy będą 
stałym i pełnopraw nym i członkam i Rady, i je j 
poszczególnych kompletów.

Nie je s t  zdecydow ane ostatecznie, czy  p rze­
pisy o Radzie O chrony P ra cy  ukażą się  w  p-x 
staoi rozporządzenia Ib ezy d en ta  Rzeozypo- 
soolitej, czy jako rozporządzenie R ad y Mini­
strów .

K ro n ik a  e k o n o m ic zn a .

Diariusz ekonom iczny.
*— Pokłady piearwMornędnego wętfla koksu­

jącego n a  terenie k ląsk a  Soszyńskiego odkry­
to w głębokości 700 m, pod trasą, now ej Knji 
kolejow ej C ieszyn— Zebrzydowice —  Jastrzęb ie  
Górne. Odkryciem  tern zainteresow ały się sfery 
gospodarcze G. Ś ląska.

—  Z eznania do podatku dochodowego n a  r. 
1927 m uszą być złożone do dn. 1 m aja , jak  
rów nież do tego term inu zapłacona* m usi być 
połowa przypadającego do zapłaty  podatku, a 
dowód zapłaty  dołączony do zeznania,

—  R u ch n a  kolejach zw iększy! s ię  w  lutym
h. r. w porów naniu \  lutym  1926 średnio o 
1.756 wagonów dziennie. O statnio zw iększyły 
się przewozy drzew a,, a  przywóz rudy żelaznej 
i zboża z Rosji oraz tranzyt do Rum unii.

—  Potw ierdenie B an ku  Polskiego n a  odwro­
cie czeków b ia ły ch  czy li t. zw. w eryfikacje , 
że istn ie je  pokrycie n ie  są  już obow iązujące, 
gdyż praw o czekowe przew iduje sankcje  karne 
za w ystaw ienie czeków bez odpowiedniego po­
krycie n a  rachunku.

—  N astępująca sum y w alut obcych przeka­
zano w  r. ub. do Połsiki z z a g ra n icy  17,599.641 
dolarów, 61 ,586 .850  franków  francu skich , 
42 .416  funtów szterlingów . Przekazy w złotych 
z zagranicy w yniosły w roku ubiegłym  kwotę 
2 ,841 .985  zł.

—  Nowa lin ja  kolejowa Chybie-Skoczów  
otw arta będzie .15.- m aja, Koniecznem  jest ró­
w nież. uregulowanie połączeń kolejow ych na 
lin ji żyw iec— Bielsko— K atow ice —  W arszaw a 
oraz Cieszyn— Skoczów — Chybie— Katow ice — 
W arszaw a.

—  Dowodem postępów poczynionych przez 
polski przem ysł chem iczny jest fakt, że kra­
jowe barw niki skutecznie konkurują tak co do 
jakości jak  i cen z barw nikam i niem ieckiem u

—  Nowa X V . serja  biletów skarbow yoh w od- 
oinkach po 1.000 i 10.000 zł z term inem  p li-

fnośei 15. lipca 1927 na sumę 25  m il. zł. 6?>i 
rocznie została w ypuszczona 15. kw ietnia b. r.

—  Polskie kopalnie węgla uzyskały w Relgji 
zam ów ienia n a  36.000  ton.

—  Stan gospodarczy w niem ieckie) części G, 
Ś ląska i na Ś ląsku Dolnym ostatnio poprawił 
s ię . L iczb a  upadłości się  zm niejszyła, popra­
w iły się stosunki kredytow e.

N o w e  o p la ly  p r z y  p ro te stach  
w e h s lo w y c h

W tych dniach zostanie ogłoszone w D zien­
niku Ustaw rozporządzenie p. Prezyd enta R ze­
czypospolitej o now ych należnościach  za spo­
rządzanie protestów w ekslow ych, przysługują­
cy ch  tak notarjuszom , kom ornikom  i sądom, 
ja k 'i  urzędom pocztowym. R ów nocześnie ogło­
szone będzie rozporządzenie m in istra  spraw ie­
dliw ości, nad ające upraw nienie do sporządze­
n ia  protestów w ekslow ych w szystkim  urzędom 
i a jencjom  pocztowym na obszarze Rzeczypo­
spolitej.

W.edlug tych rozporządzeń nowa opłata bę­
dzie w ynosiła za  protest w eksla do 100 zł. 2 zł., 
od 100 do 300 zł. 2 zł. 5 0 ; 300 do 4 0 0  zł. 4 z ł.; 
600  do 1000 zł. 7 z\.

Do tej granicy poczta będzie m ia ła 1 prawo 
w ykonyw ać protesty wekslowe.

P rz y  protestach ponad 1000 zł., w ykonyw a­
n y ch  przez notarjuszy . do 5000  zł. opłata bę­
dzie w ynosiła 10- zł., pomad 5000 do 10.000 zł. 
15 zł., ponad 10.000  zł. po 30  groszy od każde­
go dalszego tysiąca.

Poza temi zasadniczem i opłatam i, tak  w w y­
padkach protestow ania przez pocz.tę, jak  przez 
notarjuszów , pobierana będzie opłata dodatko­
w a, t. zw. kom unalna, w w ysokości pół proc. 
sumy zaprotestow anej, dalej oplata stem plow a, 
a  jeżeli protest był wyikcmany przez pocztę, 
oplata za przesianie w ekslu zaprotestowanego 
posiadaczowi zapom ecą listu poleconego.

Jeże li dłużnik przedłożonego mu przez U-

D A LSZE IN TEN SYW N E Z M N IEJSZEN IE 
S IĘ  BEZRO BO CIA . W edług danych państw o­
w ych Urzędów Pośrednictw a P racy  o statn i* 
spraw ozdanie z rynkn pracy za czas od 2  do 
9 kw tetn ia br. w ykazuje 200 .477  bezrohotnych, 
którzy zarejestrow ali sią. W stosunku do po­
przedniego tygodnia spraw ozdaw czego liczb a  
zarejestrow anych bezrobotnych zm n ie jszy ł* 
się e 3 .153  osoby. Z naczniejsze zm niejszenie 
bezrobocia nastąp iło  w okręgach P . U. P. P. w 
W arszaw ie o 490  osób. Łódź o 2 .057 , Piotrków
o 200 , Żyrardów  o 126, P łock o 102, K alisz  o 
107, Tladom o 367, B ia łysto k  o 2 6 6 , B ia ła  «
130, D rohobycz o 223 , Poznań o 426 , W e jh e­
rowo o 186, Toruń o 220, Tczew  o 191. W zrost 
nastąp ił n a  terenie PU PP O św ięcim  o 3 9 4  oso­
by, Częstochow a o 138 osób, na Górnym  Ś lą ­
sku o 1.901 osób. Ogółem n a  dzień 9  kw iet­
n ia  br. w  PU PP zarejestrow anych  b y ła  150 .476 
bezrobotnych m eżczvzn i 50.001 kobiet.

TRU D N Y DO ROZW IĄZANIA PR O BLEM  
N AFTO W Y. Ja k  ostatn io donosiliśm y, udział 
w  kartelu  naftow ym  dwóch tow arzystw , a to 
„Yacuum  Oill Comipany" i „ Ja s ia " ,  je s t wvklu» 
czony. Przedsiębiorstw a te u zależn ia ją  swóf 
udział w  kartelu  naftow ym  od zapew nienia im  
stałego przydziału ropy naftow ej, gdyż w las- ' 
neigo nie posiadają. O to żądanie ro zb ija ją  się  
wszelikiie rokow ania w .sprawie kartelu  nafto­
wego. R ozw iązanie te j skom plikow anej kw esfji 
m oże d ać jed linie im port ropy zagranicznej. 
D alszem i przeszkodam i w  uzyskaniu  jedno­
m y śln o ści w przem yśle naftow ym  je s t żąd ani* 
firm  „ G a lic ji"  i  „V acu u m " kontyngentu 
sprzedaży benzyny w kra ju  n ie  w edług prze­
robionej ilości roipy, a le  n a  podstawie m ie­
s ięczn ej produkcji benzyny. W reszcie tow, 
Vaeuum  i Oleum, p osiad ając w łasn ą rozgałę­
zioną organizację sprzedaży półhurtow nej i d --  
ta liczn e j w  kraju , n ie  c h cą  rezygnow ać ze 
sw ego uprzyw ilejow anego stanow iska

RUCH STA TK Ó W  W  GDAŃSKU I  W  GD Y­
NI W  MARCU B. R . Do portu gdańskiego w 
m iesiącu  m arcu br. zaw inęło ogółem 585 s ta t­
ków, w tem  279  statków  z ład u nkiem ,różnych  
tow arów  o łączn ej pojem ności 130.891 ton. W  
tym  sam ym  czasie  w yszło z Gdańska 591 
statków  z ładunkiem  305 .016  ton netto i  6 .445 
pasażeram i. R u ch  statków n a  w y jściu  podług 
bandery, przedstaw iał się następująco : N iem cy 
202 . Szw ecja  151, D anja 89, Anglja 32, Polska 
27, N orw cgja 25 , Gdańsk 22 , Ł otw a 15s Ilu- 
landja 8 ; F ran c ją  7 ild. *  1
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P o portu w  Gdym zaw inęło w  m arcu br. 
33 staki z ładunkiem  2<t.842 ton i rz 32 pasaże- 
la m i. W  tym  sam ym  ca asie w yss^to z Gdyni 30  

.statków  z ładunkiem  »,45 625 toyi w ęgla, 528  
f«n  desek i 671 pasażerów . Rucjh statków  na 
w y jśc iu  nodług b and ery  przedstaw iał się na- 
tdęfYijąco: S z w e c ja  11. P o lsk a  3, F ra n c ja  3, 
D a ja  3 , Łotwą. 3 , N iem cy 3, G'dańsk 2, Esto- 
iija  2.

Frckw d n rja  (statków polskicbt w Gdańsku w 
m arcu  br. w zrosła  niepoi.yieamie. W tym  sa­
m ym  m iesiącu  frekw enc.jaa polskich statków  
była  n a stę p u ją ca : 1924 r. — statek, 1925 —  
4  sta lk i. 1926 —  4  statk i. 1 9 :5 7 —  27  statków .

PRAGĘ R O L N E J KOMISJE! O PIN IO D A W ­
CZEJ N a najbłjiższem  posiedzeniu  lla d v  m i­
n istrów  będzie rozp atry w any p ro jek t o w alce 
7. zarażłiw em i chorobam i zw ienzęcem i. Projekt 
ten , po uzgodnieniu m iędzym ina-iterjalnpm . zo 
sta ł p rzek azan y  rolnej k o m is ji ojginioflaw-l 
czej —  przy K om itecie E kon om iczn y m  Rady 
m inistrów , która, zgłosiła  propozycją dokona­
n ia  w projekcie pew nych zmia.p.

O becnie ro lna kom isja  opin.jodaivcza obra­
duje nad projektem  rozporządzenia o państw o­
w ych zakładach chow u i o preig.jow aniu ogie­
rów7.

PO G ŁO SK I 0  ZA M Ó W IEN IU  3TA TK U W  
D LA  P O L SK I Z A G RA N IC J. O statn io  obiegły 
p rasę  pogłoski o pow ierzaniu zam ów ień sta t­
ków dla kom panji okrętow ej lew ant yńskiej fir­
m om  zagranicznymi. B a n k  Gosp. K ra j., który , 
m iał uskutecznić te zam ów ienia u d zielił w y­
ja ś n i eń prasie, które jed n ak  są  nieywystarcza- 
ja c e , tak, że istn ie je  m ożliw ość ocldUnia tych  
zam ów ień zagranicę. Byłtohy to bezanKrtodnie 
fałszyw ym  krokiem , kredy posiadam y w  G dań­
sku stocznię okrętów, w ‘k tó re j pow ażnym  u- 
riziałow cem  jesL rząd  potehi, a  które p rzerab ia­
ją  surow ce pi zm rożone z Polski

SPRAW N O ŚĆ PRZEŁA D U N K O W A  P O R ­
TÓW W  GDAŃSKU I  W  GD YNI, ostatn io  s ta ­
łe w zrasta. W yk azu ją  to osiągnięte w  dniu 14 
kw ietn ia  r. b. cyfry  przeładunku w ęgla, s ta ­
now iące m axim um  p racy  przeładunkow ej w ę­
gla od czasu  rozpoczęcia w yw oził przez te 
porty.

Dn. 14 b. m. przeładow ano w  G dańsku 872 
wag. —  15215 ton, w  Gdyni 2 0 3  wag. —  35 0 0  
♦cm. Razem  1075 w ag —  18715 ton.

Oprócz tego w Tczew ie przeladnwf. no w  tvm 
dniu węgla l i  wag. cz y li  319 ton, tak, że ogól­
n y  przeładunek w ęgła n a  wwwńz w  portach 
m orskich i rzecznych  w y n iósł w  dniu 14 kw ie­
tn ia  1089 wag., t. j. 19061 ton.

R Y BO ŁG STW O  M O R SK IE  I RZECZN E W  
PO LSC E. Połow y n a  połsk iem  w ybrzeżu B a ł­
ty k u  ilościow o i jakościow o są  m ierne, co jest 
zresz tą  obecnie powszechnemu z jaw iskiem  na 
imorzu Baltycikiem . W  m a rcu  zakończono już 
•połów szprytek, połów nato m iast łososi jeszcze

’rw " W dziedzinie rybołóslw a n a  słodkich 
wodach, wybitny rozwój gospodarki rybnej zau­
w ażyć się daje —  jak  donosi B an k  Gosp K raj. 
v sprawozdaniu gospodarczem —  w okręgu 
d zia li lności oddziału tego Banku w O św ięci­
miu. Ogólna bow 'em  produkcja ryb gospodarstw 
staw ow ych, za jm ujących  5,0.54 ha. pow ierzch­
ni stawów w yniosła w 1926-ym  r. 1 .500 tyś 
cięcy kilogram ów , z czego sprzedażnych 1 mi- 
ljon kg., podczas, gdy w r. 1925 analogiczne 
liczby w ynosiły 1.200 i 800 tysięcy kilogra­
mów. W sezonie zbytu ryb w łaścicie le  gospo^ 
darstw  rybnych zam ierzają  otworzyć w kilku 
w iększych m iastach w łasne b a le  sprzedażne, 
celem  uchronienia się od kosztownego pośre­
dnictw a hurtowników.

SPRAW O ZD A N IE Z DOTYCH CZASOW EJ 
D ZIAŁALN OŚCI MONOPOLU TYTONIOW EGO, 
ukazało się w druku pod tytu łem : „Polski .Mo­
nopol Tytoniow y w 1925 r .“ . Spraw ozdanie to, 
n a  180 stronach in ąuarto, przedstaw ia kolej­
ne etapy rozwoju monopolu, jego organizację; 
likw idację pryw atnego przem ysłu tytoniowego, 
dalej m ajątek  monopolu, jego fab ry kację , or­
gan izacje  sprzedaży, konsum eję, rozwój upra­
wy tytoniu krajow ego i w yniki finansow e go­
spodarki. Spraw ozdanie to, ilustrow ane bardzo 
bogatym m aterjałem  cyfrow ym  i statystycz­
nym  oraz szeregiem  w ykresów , daje opinji. pu­
blicznej m ożność w szechstronnego i  dokład­
nego zaznajom ien ia .się  z "wszystkiemu zaga­
d nieniam i, dotyczącemu itlonopolu Tytonio­
wego.

K O M ER CJA LIZA C JA  POT-SKICH K O LEI 
PAŃ STW O W YCH . fek st dekretu Prezydenta 
R sp ite j o usam odzielnieniu kom ercjalizacji 
ikolei państw ow ych usta liło  mm. ko m u n itac ji 
Reform a ta  m a n a  celu  uspraw nienie zarządu 
ko le jam i jako przedsiębiorstw a handlowo- 
przem yslow cgo. D la zarządu i eksploatacji 
kolei utw orzyć się m a odrębna jednostka pra­
w na —  przedsiębiorstw o „Falsk ie  K oleje P a ń ­
stw ow e", kitórego organam i będą rada giówna 
i  zarząd. Z arząd stanow i generalny dyrektor 
i paru dyrektorów  zarząd zających . Stw orze­
nie przedsiębiorstw a „Polskie K oleje Państw o­
w e " m a m. in. zadanie um ożliw ić rządowi za­
ciągniecie pożyczek ob ligacy jnych  na  ̂ budowę 
now ych lin ij kolejow ych, oraz m eljorac ji ist­
n ie jący ch . Według o fic ja ln y ch  zapew nień, 
pracow nicy kolejow i z p rzekształcen ia  dotych 
czasow ego ustroju ko le jn ictw a nie ponio-są 
straty , a  w każdym  razie nabyte przez nich 
dotychczas praw a nie doznają uszczerbku. 
P ro jek t nowego rozporządzenia będzie, po 
opracow aniu, przedłożony związkom  zawodo­
w ym  dOjZiaopimowania, poczem  zajm ie się nim  
Rada. M nistrów ,

SPO Ż Y C IE N A W O JÓ W  SZTUCZNYCH W  
RO LN IC TW IE W Z RA STA . Naicharaktorysdyf-z- 
niej^zem zjaw iskiem  w tegoiycznym  okresie

prac w iosennych w rolnictw ie jest n icbvw aly 
wzrost spożycia naw ozów  sztucznych, które 
jest podobno 3 razy piększe, niż n a  wiosnę r. 
uh. P rzyczyn iły  się do tego w znacznym  sto­
pniu kredyty nawozowe cen tra lnych  instytu­
c j i  finansow ych, m. in. także B a n m  Gospo­
darstw a Krajowego. N iezm iernie pom yślnym  
objaw em  jest zw iększenie spożycia nawozów u 
drobnych rolnikow, którzy je dotychczas sto­
sow ali bardzo mało. W rezultacie  fab ry ka Cho­
rzow ska wyprzedała już w piiczątkacl^ m arca 
wszystkie zapasy nawozów azotow ych, a  rząd 
był zm uszony zastosowań ulgi celne na zagra­
n iczny azo tn iak  IV zw iązku z tern import azot- 
niaku w zrasta, rów nież sprowadza się saletrę 
norw eską i sole potasowe.

Rów norzędnie ze wzmożouem zapotrzebo­
w aniem  n a  naw ozy sztuczne, w zrasta popyt 
rolników  n a  m aszyny i narzędzia rolnicze. To 
ożyw ienie w rolnictw ie jest następstw em  po­
lepszenia. datu jącej się od jesieni ub. r. sytua­
cji m aterja lnej rolników , która pozw ala im  na 
stosow anie bardziej udoskonalonych metod pro­
dukcji.

Z e  s p o r l u .
Sensacyjne sp otkan ia zap aśn icze  

w  „N o w o ś c ia c h ".
W obec w idowni zapełnionej do ostatniego 

m iejsca  odbyły się  oczekiw ane z niecierpliw o­
ścią przez publiczność w ątki zap aśn icze: Ne- 
stroem -Tom son nierozstrzygnięte po 25  min. 
B a je r-S o la r  zw ycięża pierw szy po bru talnej 
w alce w  16 m in. Sztekker-Szczerbm ski zw y­
cięża pierw szy, przyczem  walka, ta  b y ła  okla­
skiw ana, gdyż b y ła  prowradzona prawrdziwie 
elegancko. Poprzednio jeszcze w idow nia b y ła  
zaniepokojona w iadom ością, że P rohaska nie 
ma w ystępow ać z powodu d yskw alifikacji. Tym  
czasem  kom isja  sportow a zdecydow ała za­
m iłow ać d yskw alifikacją  i  ndzielić Sztekkero- 
wi i Prohasce spotkania w  dniach naibhższych , 
jednak nie uw olniła Pmihaski od k a ry  p ienięż­
nej. N astępnie odbyła się w alka Po«ch.oif-Pro- 
h aska, polna em ocjonu jących  momentów. B y­
ła  to prawdziwa, w nika tytanów . W  38-m ej 
m inucie podstępnie P rohaska z tylu rzuciw szy 
się n a  Poschoffa chw ycił go za gardło i rzucił 
na p lecy, lecz Posohoff zastosow ał ruladr i p v  
łożył C zecha na obu łopatkach. P u bliczność 
przy jęła zw ycięstw o cham piona żydów  ideno

nad brutalnym  Cz&cuem entuzjastycznie.
W dniu dzisiejszym  w alczą : B ry la -S o la r , 

P rohaska-B aier oraz dw € sensacyjne rozstrzy­
gające SDotkania: Sztekke^-N esuoem  i Thom - 
aou-Szazeirbiński..

W o l o w e  z a w o d u  K o n n e  
w  T a r n o w i e .

Tegoroczne zawody w iosenne 5 p. strz. konn. 
odbyć się m a ją  w połowie m aja  z  n astępu ją­
cym  program em : jazd a przepisowa dla o fice­
rów, jazd a przepisow a dla podoficerów i strzel­
ców konnych, konkurs hippiczny dla poderf;- 
rów, bieg z przeszkodam . d la oficerów  n a  dy­
stansie  3 .800  m., bieg m yśliw ski d la podofice­
rów n a  dvstansie 5  km ., konkurs hippiczny d la 
oficerów  oraz konkurs hippiczny czw órek. P ra ­
cam i przy gotowa w czem i za jm u ją  się dowódz­
two i  kom itet sportowy pułku.

IN W E S T Y C JE  SPO R T O W E  W STOLICY
W zm ożony ruch sportowy w  -stolicy powodują 
z konieczności wprowadzenie odpowiednich
i.nw estycyj na boiskach, które, jak  dotychczas, 
przedstaw iają się bardzo prym ityw nie. B a r ­
dzo u siln ie zabiega około doprowadzenia d > 
porządnego stanu boiska w  parku Skaryszew ­
skim  \. Z. S . W dniu 22 m aja  m ają  tam  «tanąć 
trybuny n a  3000 osób. Legia rów nież nie po­
zostaje w tyle, niezadługo już boisko DOK 1 
otrzym ać m a trybuny kryte, obhczone n a  k il­
ka tysięcy osób. Na boisku S k ry  Dofstaną try ­
buny w czerw cu. N ieszczęsny park Sobieskie­
go m a być doprowadzony do możliwego stanur 
a to dzięki m iędzynarodow ym  konkurso:n 
hippicznym , które się m r ją  tam  odtbyć w m aju 
b. r. T rybuny, jak ie zostaną ta n  wybudow a­
ną, pom ieścić będą mogty 6000 osób. P rócz 
tego, Polski Zw iązek Pływ acki zabiega usil­
nie okoto w ybudow ania specjalne] p ływ alni 
jeszcze-w  bieżącym  roku przy u licy  P ię tn  e j 
kolo P arku  Ujazdowskiego.

KOM UNIKATY ZARZĄDU K R A K O W SK IE­
GO ZW IĄ ZKU  0 K R . r i Ł K l  NOŻNEJ oraz W y ­
działu G ier i D yscypliny, ukaże się w  ju trzej­
szym  Nrze „Nowej lie io rm v “.

Odpowiedzialny redaktor:
MI CHAŁ  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:
Spółka Wydawnicza „REFORMA"

Spóika z ogr. odp.

Kto pragnie dowiedzie* się, co sie w  Świetle dzieje, nie­
chaj czyta I abonuje najpoczytniejszy w  Polsce dziennik
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P , M A U R I Z I 0
R y n e k  gł .  38.

i P r r y h o r j '
p ł j m t e n n a 1

D i H a n y  
i  h i l i m y I I tP tezp leczen lo

Dyw any i kilim y
p o leca  b e z k o n k u re n c y j­

n ie tau io

„ D t  W A M “
T k a ln ia  dyw anów  1 k i ­
lim ów  K rak ó w -P o d jfó rze  
Kingi 5 — tramwaj 3.
K lin ik a  d la  n ap raw y  
dyw anów  p e rsk ich  1 ki 

I i mów. ______

I
Towanystora t to is u e ś  n a t y c ie

JFE ftIK S ”
ul. iw. uertrudy 8, tel. Z73.

[ O k u c i a  
o « d i  w l a n e 1

[ W ie d z a I

M KBLO W L, narzędzia rze* 
m ieśln  cze , n a k ry cia  sto ło ­
we. n aczynia k u ch en n e, kar- 

nisze m o siężn e, w agi -  
poleca n a jta n ie j

GINSBERG, Sławkowska L. 18

U l i
Basztowa 11. Te'l 311 f 3014

M ag azy n  przyb orów  
b iu ro w y ch

K u rsa m aturyczne 1 
i doksztatcrjąco |

W I E D Z A * ' I f ie b la m a 3M
pod o so bistem  k lcro w n , 
p ro f. B o g u sław a  B u try -

u l. S tu d e n ck a  \u .,P rz e w o d rik ir“
p rz y g o to w u ją  tak  do ma 
tu r y . ja k o te ż  do w szyst

k ich  eg zam in ów . 1 1 *

l a i t a n s z a r t K l a m a

,lic fo n n i|‘4
Wymienione llrmq polee&mii naszijm Czylelnlhom.

Do L. 1114'1927 13 b.

Ogłoszenie licytacji.
Celem odditnia w  przedsiębiorstwo

b u d o w y  k a n a ł u  m i e j s k i e g o
w u1 Ky, K otra Skargi —  Bon ark a w  dz. XXII. 
odbędzie się v  Budowriiicitwiie miejsk. Oddz. B. 
w Krakowie rozprawa za pomocą ofert pisem­
nych dnia 27 kwietnia 1927 r, o godaioie 12-tej 
w polućmie.

Wadjum w yrnsd 2%  Przy budowie pow-"?®zei 
ma przedsiębiorca- zająć wylączuce r ibotnirow 
bezrobotnych,, aa pośrednictwem Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Plany, kcsztor'sv  i warunki można przeglądać 
w Bud. m. B. Im piętno. d,rizvvii Nr. 11, w godz.- 
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą dmi­
lki ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty wniesione po ternunde, lub me sporzą­
dzone według wizoru, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 15 kwietnia 192-7 r.

Magistrat stoi król. m. Krakowa.

555

Niepożądane ( s a d z a n i e  się tłu s zc zu
w  poszozesfólnyeh cz ę ś c ia ch  c ia ła ,  ja k :  a a  p o d bród ­
k a , n a  b io d ra ch , id er^ i, k o stce , ra m io n a ch  1 t .  <1,

usu w a

^  „UAlOFORraflr.il
Za stosowa/nie je d y n ie  zew n ętrzn e . C ena Zl. 7,50. — 

D r. C a sp a ry  et Co., G d au sk . 5C0

S iw e wtosu
o d z y sk u ją  n a tu r a ln y  k o ­
lo r  i p o ły sk  przez s to so ­
w an ie  ś ro d k a  „ K e sta u - 
r i n “ , p r z y w r a c a ją c e g o  
poprzedn i ich  w ygląd - — 
Zł. 8. — D z ia ła  rów nież, 
ja k o  w y b itn y  śro d ek  do 
p ielęgn ow a-n ia  w łosów .

Dr Caspary *  Co.,
Gderi.k. 651)

♦  ♦ ♦ ♦ W

O g ta s za jc e  się

„ W  l i r a i f

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Rozpowszechniajcie
„ M o w d R c ł ł i r i n ę .

Oraktnik riGnitrowas«go Co4*i«m*g,n «  Kitko triu = f t i  fUbądto. ftlikw. kw vtbuwoc


